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Czesi a dr Korber.
„Narodni Listy“ poświęcają lwowskiej mowie 

Ara Korb era obszerny artykuł, trochę ironiczny, 
kroehę polemiczny. Punktem wyjścia wywodów 
eieskiego dziennika są ruskie demonstracje, 1 z 
przykrością zaznaczyć musimy, te  organ słowiań­
ski zajmuje w tej mierze to samo stanowisko co 
%Neve Freie Press**-, 1 w ten sam spogób prze­
sadza i powiększa znaczenie słynnego pochodu 
Rusinów ku namiestnictwu, co żydowska niemie­
cka prasa. Tak samo jak „Neue Freie Press**, 
prawią „Narodni Listy* o ,4000 uczestnikach 
demonstracji*, kiedy ich nawet 400 nie było i 
tak samo deklamuje o krwawej (1!) walee z po­
licją. A przecież z tej Btrony mogliśmy oczeki­
wać więcej bezstronności jeżeli nie życzliwości...

Co do samej mowy prezesa gabinetu, organ 
ezeBki rostrząsa przedewszystkiem nstęp w któ­
rym dr Eórber podnosił znaczenie inajomośei ję ­
zyków krajowych przez urzędników.

, Bardzo słusznie |  iszą — Narodni Listy. — Do 
tego samego rozumnego poglądu doszedł już przed 
35 laty jeden wybitny niemiecki minister austija- 
eki, a to nie kto inny jak priewódca Niemców 
dr Edward Herbst.

Ten to główny nasz przeciwnik narodowy i 
polityczny, którego popiersie postawiono w gma­
chu parlamentu Cislitawii, uznał w swem spra­
wozdaniu napisanem w roku 1869, gdy był mi­
nistrem sprawiedliwości, że pożądanemby było, 
by w ziemiach czeskich, a więc w Czechach, na 
Morawach i na Śląsku wymagano od wszystkich 
państwowych urzędników znajomości obu języków 
krajowych, ponieważ to niezbędnie jest potrze­
bne dla dobra tych krajów. Dokument ten leży 
do dziś dnia w arehiwum ministerjalnem, ale 
nikt o nim nie myślał, aż dopiero w r. 1897 hr. 
Badenl pragnął zadość uczynić tej koniecznej po­
trzebie peństwcwej. Te rozporządzenia zniósł dr 
KBrber. — — —

Jeżeli zatem dzisiaj dr Eoerber podczas swej 
galicyjskiej podróży doszedł do przekonania, że 
Badenl miał słuszność, że jego zarządzenie było 
mądrem i pomyślnem dla monarebji austrjaokiej: 
to bezsprzecznie jest teras jego powinnością, ja ­
ko prezydenta ministrów okasać swą dobrą wolę 
eo do naprawienia krzywdy wyrządzonej nasze­
mu narodowi i ogłosić: słusznem jest twierdze­
nie Czechów, że urzędy i urzędnicy są dla ladn, 
nie zaś naodwrót; że tedy w siemiaeh zamie­
szkałych przez dwie narodowości powinni urzę­
dnicy władać oboma językami w słowie 1 piśmie, 
by mogli się z ludem porosnmiewać żywem sło­
wem nie przez tłómaczy, aby mogli każdą spra­
wę w języku strony we wszystkich instancjach 
p rz y j^  rozpatrzyć 1 załatwić*.

Narodni Listy zarzucają w dalszym ciągu dr. 
Aoerberowi, że nie zdobył się na takie proste, 
logiczne i uczciwe rozwiązanie sprawy, że prze­
ciwnie oznajmił, że na żadne narodowe czeskie 
koncesje nie pozwoli I nie zgodzi się na ukróce­
nie stanu posiadania Niemców. Odpowiedź Cze­

to może jedynie:
»By nie żądamy dla siebie żadnych narodo­

wych koncesyj, jeno słusznego swego prawa, któ­
re  nam przysługuje według ustaw. Ale zato 
Niemcy żądają dla siebie całego szeregu naro­
dowych koncesyj nieobjętych ustawami jak : na­
rodowego rozgraniczenia kraju, narodowego roz­
dzielenia sejmu czeskiego, podwójnego prawa ję­
zykowego w urzędach czeskich, ogłoszenia niem­
czyzny *» nrzędowy język Cislitawji i t. d. Te­
ma wszystkiemu musi więc dr Eoerber na przy­
szłość tamę położyć.

Musi też postępując logicznie według słów 
swoieh uczynić zadość najważniejszemu kultural­
nemu postulatowi sześclomiljonowego narodu cze­
skiego odnośnie do drugiego uniwersytetu cze­
skiego na Morawach, k tó ry  przecież w niciom 
nie ogranicza tego miłego stanu posiadania Niem­
ców.

Ostatecznie należałoby określić na esem po­
lega ten stan posiadania Niemców. Ustawy za­
sadnicze, któryeh nie ehcemy ani naruszać, ani 
obalać, ale których ścisłego wykonania żądamy, 
nie 'znają żadnego narodowego stano posiadania 
w tern znaczeniu, aby np. Czech w niemieckich 
częściach królestwa czeskiego, nie miał praw 
przyznanych wszystkim obywatelom państwa. — 
I  na tern stanowisku stoimy wobec Niemców, 
żądając dla siebie tych wszystkich praw, które 
im przyznajemy. Ponieważ jednak praw tych 
nam nie przy mają, prowadzimy walkę obronną 
i przeciwko nim i przeciwko gabinetowi dra 
Eoerbera, który stanął po Ich Btronle, a prze­
ciwko nam...*

Nie wdając się w ocenę wywodów ezesklego 
organu, musimy tylko zauważyć, że niemiecki 
stan posiadania jest rzeczywiście pojęciem bardzo 
elastycinem i niejasnem, które wymaga konie­
cznie ścisłego i dokładnego określenia. I  my np. 
nie możemy się żadną miarą zgodzić, aby nie­
miecki stan posiadania na Śląskn polskim miał 
być nietykalnym i aby wszechniemey śląscy pod 
pozorem utrzymania tego stanu, odmawiali Pola­
kom praw, zagwarantowanych im przez ustawy 
zasadnicze.

Postanowienie z dn. 4  czerwca 1869.
Nkmczjzia w urzędach galicyjskich. — Głos yrae- 
iiłeicfzuy Sejmu galicjjekicgo'. — Postozowieaie 
z 1889. — Jego — Pczsłiger-Choborsky. — 
Jako kierowilk lamieatnictna ale n jk u a ł  m pcizą-

dztiia z r. 1864 r. — Nlemctyiia aię oatała.
• Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:

Trsfnie postąpił Głos Narodu, przypominając 
przed paru dniami z racji ustępstw, poczynio­
nych językowi madziarskiemu przez administra­
cję wojskową, sprawę języka niemieckiego w wła­
dzach galicyjskich. Jest to sprawa, której abso­
lutnie nie należy spnszezać z oczu, przeciwnie 
z całą energją dążyć do postawienia jej na 
porządku dziennym, celem pomyślnego załatwie­
nia.

Sejm na sesji ubiegłej (wrzesień i psździer- 
nik 1903 roku) domagał sfc gorąco, by wyrugo­
wano niemczyznę z urzędów galicyjskich, a więc 
z żandarmerji, z dyrekcji poczt, i  dyrekcji do­
men i lasów, z koleji, z proknratorji skarbu itd.

Owa niemczyzna siedzi w urzędach galicyj­
skich przeważnie prawem kaduka. Postanowienie 
cesarskie i następnie rozporządzenie ministerjal 
ne z dnia 4 czerwca 1869 (De. ust. kraj. n. 94) 
zaprowadziły język polski jako nrzędowy w służ­
bie wewnętrznej dyrekeji domen i wszystkich 
władz, tudzież urzędów, podlegających ministe- 
rjum rolnictwa, spraw wewnętrznych, skarbu, han­
dlu i obrony krajowej, jako też w koresponden­
cji z władzami nie wojskowem), nrzędami i są­
dami w kraju. Władze, podlegające mlnisterjum 
obrony krajowej, — to żandarmerja. Do mini- 
sterjnm skarbu należą: zarząd tabaezny 1 pro- 
knratorja skarbu. Do mlnisterjum handlu należą: 
poczta, telegraf, telefon, pocztowe kasy oszczę­
dności. Poprzednio, w dn. 4 czerwca 1869 nale­
żały takie koleje, słusznem jest tedy, by 1 ko­
leje podciągnąć pod owo rozporządzenie, choć od 
1895 rokn zarząd kolejowy tworzy osobne mini- 
sterjum.

Eto stał na czele namiestnictwa galicyjskie­
go w chwili wydania owego rozporządzenia w 
dniu 4 ezerwca 1869 roku? Baron PoBBinger- 
Choborsky, Niemiec czeski, urzędnik starej, cen­
tralistycznej szkoły. Agenor hrabia Gołuch o wskt 
otrzymał w październiku 1868 r. dymisję. Mini­
ster spraw wewnętrznych Giskra był zdania, że 
hr. GołnchowBki w sejmie galicyjskim podczas 
rozpraw nad rezolneją mówił jak patrjota polski, 
a me jak urzędnik austrjacki. Gdy dnia 94-go 
września 1868 r. sejm uchwalił rezolucję, będą- 
eą kompromisem między wnioskami Smolki i Zy- 
bliklewicia, Giskra przeprowadził w Wiedniu

dymisję Gołnehowskiego. Ster administracji kra­
jowej spoezął w rękach wiceprezydenta namie­
stnictwa, barona Possingera • Choborsklego. Nie 
był on wrogiem kraju. Przeciwnie, zachowywał 
się życzliwie. Ale jako Niemiec, jako urzędnik 
starej daty, wyehowaniec Bacha i Lassera (w ga­
binecie Schmerllnga) z tajonym żalem patrzył 
na znikającą i  władz galicyjskich niemczyznę 1 
znikających z Galicji nrzędników Niemców, któ­
rzy po polsku nie chcieli, albo nie umieli urzę­
dować.

Nadto PossiBger-Choborsky nie był namiest­
nikiem, ale zastępcą. Zdawał sobie sprawę, że 
jego stanowisko — to prowizor]um. Nie chciał 
się narażać Sejmowi i delegacji polskiej w Ba­
dzie państwa, nie chciał też stracić łaski w wła­
dzach centralnych wiedeńskich, o których wie­
dział, że wydały owo rozporządzenie poloniza- 
cyjne wbrew własnym sympatjom.

Usunął tedy język niemiecki częściowo, to 
jest w władzach najważniejszych, w Innych zaś 
zostawił, zasłaniając się argumentem, że albo 
brakuje wyspecjalizowanych nrzędnlkówPolaków, 
albo też na razie niema jeszcze opracowanych 
instrukcyj, jak pokonać trudności, które wyni­
kną ze znoszenia się władz galicyjskich urzędu­
jących po polsku, z władzami centrainemi, urzę- 
dującemi po niemiecku. Sam na stanowisku pro- 
wizorycznem, pozostawił prowiroijum.

Oplują publiczna polska, uradowana spolsz­
czeniem administracji politycznej (.sądownictwo 
spolszczono już przed rokiem, tak samo i szko­
ły), nie przypatrywała się dokładnie, gdzie to 
pozostawiono Dlemczyznę.

Possinger-Choborsky ustąpił, gdy hr. Hohen- 
wart w 1871 r. powołał ponownie hr. Gołnehow­
skiego na stanowisko namiestnika. Lecz prowi- 
zorjum językowe niemieckie, jakie stworzył, nie­
stety zostało. Gabinet Hohenw&rta upadł szyb­
ko, po nim przyszli do steru ecntraliśei w gabi­
necie Adolfa Anersperga, którzy nie pozwalali 
na śeisłe wypełnienie rozporządzenia z 1869 r.

Czego oplqja publiczna polska nie dopiinowa- 
wała w terminie właściwym, dzisiaj jest zada­
niem trudnem do przeprowadzenia w jednej chwi­
li. Lecz społeczeństwo powinno z całą energją 
domagać się przeprowadzenia rozporządzeń, wy­
danych przed 35 laty.

O J N A .
Po klęsce.

Nietylko Liaojan, ale 1 Mukden opuszczają 
Rosjanie... Według doniesień z tego miasta, , na­
miestnik* Aleksiejew, którego namiestnikowstwo 
istnieje już tylko na papierze, wyjechał z Muk- 
denu do Charbina „ze względów zdrowia*. Dalej 
wywieziono z Makdenu papiery i kasę banka 
rosyjsko chińskiego, zwinięto Bzpitale polowe, a 
wszystkie pociągi uwożą zapasy żywności zgro­
madzone w stolicy Mandżuijt. Ponieważ Mukden 
nie był wcale tak obwarowany jak Liaojan, 
przeto Rosjanie nie mogą bronić miasta, a Ku- 
ropetkin nie zatrzyma się tam długo, jeżeli wo- 
góie Japończycy dojść mn pozwolą. Tymczasem 
stoi on z połową swojej armji pod Jautaj 1 broni 
się jak może przed atakami Kurokiego; druga 
połowa zniszczona lub w rozsypce. Rozmiary 
klęski rosyjskiej nie są jeszcze znane, gdyż nie 
nadeszły dotychczas szczegółowe raporty japoń­
skie, ale to pewne, że armja Europatkina dłużej 
bronić się nie może i tylko w prędkiej ncieezce 
może znaleźć ratunek.

Odwrót zaś jest bardzo trudny, gdyż jedyna 
droga prowadząca do Mukdenn tak rozmokła od 
deszców, iż niepodobna przeprowadzić tamtędy 
ant driał ani jaszczyków. Z drugiej strony te 
same przeszkody, które utrudniają Rosjanom u- 
cieezkę, powstrzymają pościg Japończyków. Obie 
strony są do pewnego stopnia unieruchomione.

Walka była niesłychanie zacięta, a podobnie 
długiej bitwy nie pamiętają dzieje świata. Mimo 
jednak bohaterstwa okazanego przez armjg Eu-
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ropatkina, zaczyna tlę ja t  pojawiać w pizmaeh 
rosyjskich krytyka postępowania naczelnego 
wodza.

Jakkolwiek Rosjanie tapowniall — na wszsl- 
kl pnypadek, — to odwrót Earopatkina t  Ltao- 
janu sty w j łfco planie, praeciet cała Rosja, 
zwłaszcza urzędowa, żywiła cichą nadzieję, te  
Eoropatkiii przyjmie bitwę 1 odniesie wielkie 
zwycięstwo; to te t wiadomość o jego klęsce, 
wywołała ogólne rozczarowanie 1 depresję. Kiedy 
zwyeięstwa nie było, kiedy 'jo być nie mogło, 
ciemni — pytają krytycy — Europatkln bitwę 
przyjął ? Czemut nie wyeofał się w porę i  Liao- 
jann? Ciemn nie czekał na dalsze posiłki i  
Rosji?

Te nwagi od „zielonego stolika*- są jednak 
w grancie rseety bezpodstawne. Cótby w Rosji 
po wiedli ane, gdyby Enropatkin bes strzoin po 
nucił Liaojan, mając blisko 200.000 ludit i po* 
tętne fortyfikacje. Powtóre Enropatkin sapewne 
nie ehdał bitwy, ale mn się Japończycy n&rzu- 
elli. Gdyby nań napierali tylko jenerałowie Okn 
1 Nodzu od południa, możeby manewrował tak 
jak  pod Tani ciao i Hajciengiem, ale Knroki za­
szedł nagle drogę od wschodu i eagrosił armji 
rosyjskiej inpełneai odcięciem. Trzeba było wy- 
tętyć u zystkle siły w tę stronę, aby uratować 
pnynajmniej ezęść wojska. Olbrsymlch sapasów 
amnnieji 1 żywności, gromadzonych od 4 miesię­
cy w Llaojanie nie uratowano, treścią zgorzały, 
częścią wpadły w ręce Japończyków. Odwrót 
był tak pośpieszny, te  tołnlerse, aby mieć swo­
bodę raehów, rsncali nietylko tornistry, ale na­
wet karabiny. Japończycy znaleźli około Llaoja- 
nu blisko 100.000 karabinów, to znaczy, te pra­
wie połowa armji rosyjskiej musi być na nowo 
uzbrojona. Oprócz tego Japończycy zabrali 200 
driał csyli trzecią część eałej artylerji Europa- 
tkina, sami zaś nie stracili żadnego działa, bu 
wiadomość o zabrania 40 driał przez Rosjan, o- 
i  t J a  się fałszywą. Okazuje się satem, te  ar- 
u ja  rosyj ika w Mandturji właśeiwie nie istnieje 
i  nie mote ju t itawić opora Japończykom. — 
A 3anim nadejdą wojska, mobilizowane w Euro­
pie, zanim artylerja będzie uznpełniona i zapasy 
tywności zgromadzone, upłyną całe miesiące 1 
Japońesyey będą mieli możność opanowania ca­
łej Mandtnrji, nie tylko po Charbin, ale ai do 
granley syberyjskiej.

Takie są horoskopy najblltsiej przyszłości, tuk 
się przedstawia połotenle Rosjan. Jak te daleko 

jesteśmy od idjoiycznyeh przechwałek takich Mo-

skomkieh wiedomosti, które układ* ąc war 'ru i po­
koju, tądały od Japonjl zupełnej kapitulacji 
Wyiszy oficer rosyjski o bitwie pod Llaojaaem.

Jeden z jenerałów rosyjskich, adjntant cara — 
którego nazwiska korespondent Echo de Parts wy­
mienić nie chce — w sposób ponitny krytykuje 
ewakuacje Łiaojanu, oraz wypadki duł ostatnich 
na pola walki:

„Zauważyłeś pan prawdopodobnie — rzekł do 
pana Marcelego Hntin — w ostatnich urzędowych 
telegramach Earopatkina, jaki nacisk kładł nasz 
wóda naczelny na konieczność odzyskania pozycji 
Sykwantun, zaatakowanej w czwartek przez En- 
roklego, a zdobytej p-zez tegot w noey i  czwartku 
ns piątek. Sykwantun było w rzeczy samej po- 
syeją strategiczną, niezmiernie ważną w planie 
powstrzymania dowódcy prawego skrzydła japoń­
skiego. Oddział BUderbinga otrzymał rozkaz ode­
brania pozycji, choćby za na krwawszą cenę. — 
Gwałtowność ognia artylerji japońskiej, wyrzą­
dzającej straszne szkody pierwszemu Korpusowi 
syberyjskiemu, sprawiła, te  atak rosyjski nie 
mógł się powieść. Tymczasem Japońesyey doko 
nywali z powodzeniem rach oskrzydlający, klesu- 
jąe się kn Sikutun. oddalonego od Sykwantnn 
o trzy wiorsty na północ. Pod ich naciskiem je­
nerał Orłów, dowodząey skrajna brygadą naszego 
lewego skrzydła, wydał rożka* odwrotn na za­
chód, eofająe się tym sposobem kn Liaojanowl 
t pozostawiając wolną drogę nleprzyjucielowi.

„Orłów satem popełnił błąd straszliwy, który 
stanowił rozstrzygający moment w losaeh bitwy. 
Przyznam się pann szczerz*, te  nie pojmuję, jak 
mógł Enropatkin wybrać Orłowa na obrońeę tak 
niezmiernie ważnej pozycji, Orłów bowie*. eh> 
d a t profesor Mikołajewskiej Akademji wojsko­
wej, popełnia ju t nie pierwszy błąd taktyczny. 
W kampanji ehińskiej z 1900 roku grabo się 
pomylił w pewnej ewolucji wojsk nassyeh, za 
eo otrzymał od cesarza snrową naganę. W osta­
tnich czasach dowodził Orłów, liczący obecnie 
lat pięćdziesiąt dwa, jedną brygadą kozaeką w 
s&bajkalskim kraju. Wracam do Sykwantun. la ­
ny błąd także pooełniono w ciągu ataku ra  po­
wyższą pozycję, który wywarł również zgnbny 
wpływ na losy bitwy. Eilka bataljonów, z sza­
loną niecpatrznością rzuconych w ogień, rozszar­
pały n*emal do szczętu szrapnele artylerji japoń­
skiej.

„Enropatkin. widząc iak olbrzymie ponosi stra­
ty, przyszedł do przekonania, te  arak źle popro­
wadzony, pomyślnie skończyć się nie mute. Nad­
to, uważając, te  strad niezmiernie wiele baiiso

drogiego czasu, w chrlU właśnie, gdy Eurufc 
posuwa dę naprzód ku jego Uniom komunika­
cyjnym, dał rozkaz cofnięcia się całemu eddzfep 
łowi BUderlinga, co pociągnęło za sobą odwrdt 
wszystkich wojsk nassyeh, stojących pod Llaojn- 
nom. Pomimo to walka artylerji ciągnęła się je ­
szcze ezas jakiś po Btronio południowej 

„Opróżniono wszystkie forty; Enropatkin sas 
pozostawał ciągło w Jantąj, aż do chwili, w któ­
rej armja jego, podzielona na trzy sekcjo, nie 
dokonała odwrotn na północ Wodłng wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie zamierza on cofać dę 
wprost na Mukden, lecz walczyć dągle pr«y c o­
faniu się, zatrzymując, o ile się da najdłużej, 
idącyeh za nim Japończyków, ile razy tylko na­
darzy się po tema odpowiednia sposobność. — 
W chwili obecnej nasze strato tylno sajmnją po­
zycje w okolicy J&ntaj, wątpię jednak, abyśmy 
mogli utrzymać się na nich dłużę gdyt Japo. 
ezyey ząjęll ja t wzgórza, domiuująec nad Janta- 
jem. Sądzę, to Enropatkin postąpił niewłaściwie, 
posuwając na północ korpns Stuakelberga, nad­
wątlony ja t  znacznie w walkach, które toczy?”  
się w dnia 29, 30 i 31 sierpnia na południe od 
Łiaojanu. Podam jeszcze te  w ciągu dziesięciu 
doi ostatrieh straciliśmy prieszło 12.000 ludzi. 
Sądzę jednak, to Japońezycy wielktoj zdobyczy 
nie znajdą w Llaojanie, wycofaliśmy bowiem z 
niego niemal całą amunicję, oraz połowę nagro­
madzonej tam żywności, część iaś prawdopodo­
bnie została spaloną*.

Wielkie bitwy.
W bitwie pod Liaojanem brało udział okołc 

pói miliona ludzi z obu stron. Straty obustron­
ne do dziś dnia nie są skonstatowanej ■ doryw­
czych depesz ndetałoby przypuszczać, te Japofh 
ezyey stracili około 20.000 ładzi, Rosjanie koło 
60.000. Ju t te cyfry wykazują, te  bitwa pod 
Liaojanem naloty do największych, jakie ma hi- 
stoija. Dla porównania z lnnemi bitwami poda­
jemy poniżej zestaw te. ie sił walesąeyeh w więk­
szych bitwa -h XIX wieka, oraz wykaz strat:

Bitwa pod Ansteriitz 
(2 grudnia 1805)

Francuzi Austrjacy i Rosjanie
80.000 ludzi 90 000 Indzi

Straty 7.0<F „ 20.000 „
Bitwa pod Eyiun
(8 lutego 18-7)

Franom Rosjanie
’ 70 O00 ludzi 75.000 lndzl

Straty 15.000 „ 25.000 „

Wielki król Patacake.
S6 (Doioioeoi .a).

Porucznicy, po sza: spańskieh libacjach, roz­
poczęli cake tsalka, silnie zbliżonego do indyjskie­
go wojennego tańea.

Staro damy kanapowe były mocno zgorszone 
1 skarżyły się na zepsneie obyczajów w drisiej- 
ezyeh eiasach. Uspokojono je, te  to jest najmod­
niejszy taniec na paryską modłę.

Młode dsiewesątka stawały się przeraźliwie 
uczuciowe, a oficerowie mn°ieli Bię dzielnie bro­
nić przeciw przeraźliwie matrymonjalnym zaku­
som. I  zaława ciągnęła się dalej w tym samym 
styla, ja t  z kłótniami 1 wojennemi starciami, bo 
Okcitańczycy piją z winem hałas i bitkę. Pijań­
stwo nadaje im godność tak wrażliwą, te lada 
drobnostka jest dla niej wyzwaniem. Pewien g ra­
by pułkownik runął jn t na śliskiej podłodze i nie 
bez trądu udało się postawić go na nogi. Paniom 
■ciężyły głowy i ciasno było w gorsetach..

Zewsząd słychać było energiczne wykrzykni­
k i: „Eclosalne, piramidalne* — te słowa po­
wtarzały się najczęściej.

— Kolosalne 1 wspaniałe wieczory 1 Deptało 
sle tylko po nagnirfkaeh księżniczek 1 — wołał 
jakiś porucznik skaczący w amerykańskim tafien.

Tak bawili się ci „przód twniey narodn*.
Tymczasem Ich królewskie moście doszły do 

swoich komnat, a k-ólowa natychmiast w bez­
silnym gniewie rzuciła się na kanapę i zaczęła 
łkać.

Eról myślał, te to atak nerwowy i chciał 
aa wołać pannę dworską, kiedy nagle gniew kró­
lowej wybuchnął niepowstrzymanym potokiem 
słów:

— O tak, widziałam je  jak się śmiały, jak 
ostentacyjnie chowały swoje klejnoty, prawie z li­
tości. Pewnie, one tn prawdziwe królowe! I  to 
wstrętne indywiduom, ten Salomon, prześladują­
cy mnie swoimi protekcyjnymi hołdami. J a t  ni­
gdy, nigdy nie pójdę na bal dworski. Wyśmie­
wają nas, to pewna, a ty nie nie widzisz. Mó­
wiłam ci jn t tyle racy, te  zawsze przebywasz 
gduleś w chmurach. Ach chciałam pozbyć się 
widoku ludzkich twarzy! Mam tego dosyć, a i 
sanadte i nie zostanę dłużej w stolicy I Pojadę 
do mrjego zamku w Turyngii. Eledyt nareszcie 
zacznie się trochę przebierać między tymi ludś

mi Pokazują się ram indywidua, których ja | 
«eale widzieć nie chcę na dworze. Mężowie pa- | 
tn ą  na elebie oczyma Otella i strzegą omdlewa­
jących oezkowiń swoieh łon w twoją stronę. 
Podbiiają twoją protnosć i śmieją siię z ciebie. 
Jesteś papierowym teatralnym królem, a oni są 
prawd*!wynzi królami 1

Eról, jn t miał wybnehnąó gwałtownym gnie­
wem, kiedy weszła wierna hrabina Sonnenschein.

— Nie zapomnij pomodlić się dziś wieczo­
rem — rzekł z prostotą. — Bóg i ja będziemy 
uuwali nad wszystkiem i wielkie rzeczy spełni­
my w tern królestwie.*

Ucałował obojętnie rękę królowej i wyszedł 
szybko. _________

R o zd zia ł, w  k tórym  jego król. m ość Patacake  
•uroczyście u daje się n a  spoczynek.

Jak orkan przebiegł król koło dwóeh lokai 
czekających n drzwi sypialni i prosto zmierzał 
do łóżka z żelaza i mosiądzu, niskiego i brzyd­
kiego. Obróeił się na obcasaeh, pół obrora, rei, 
dwa, raz, dwa, a t do prawej ściany, —■ pół o- 
brotu, rac, dwa, raz, dwa, a t do lewej ściany, 
gdzie nosem trafia w nos własnego odbicia w ol- 
brzymiem lustrze. Ftaje, dziwi się, poznaje się, 
podziwia się, uśmiecha się do siebie i uspokaja 
się.

Odpina pas, szerokim gestem rznea szablę 
pod nogi jednego z lok&i. Dolman rznea na le­
wo, mnndnr na prawo, kamizelkę jeszcze gdzieś 
indziej, siada na krtiśle, podoje nogi lokajom, 
którzy nsłntnie rzucają się do ściągnięcia batów 
i zbierają po podłodze dolman, szablę i wszystko 
Inne. Jn t tylko w kosznli i w hełmie na głowie 
stoi P naiake przed lustrem i uśmiecha się do 
siebie.

Ostrożnie 1 czule, skrawkiem ndękkiej guta­
perki uczepionej za 'uchem więzi teraz wąsa, któ­
rego końce łaskoczą a t powieki. Potem rozpina 
kosznlę, wznosi ręce do góry, jak gdyby cheiał 
nlet *eć w powietrze i stara się ściągnąć kosznlę 
przez głowę nie zdejmując hełjsu. EiSiula prze­
chodzi, ale zawadza o srebrną gałązke na heł­
mie, — k-ól wymachuj* *ękami — (czy wasza 
król. mość ehee odlecieć?) 1 z trudem pokony­
wa przeszkodę Koszula rozdarta od góry do do­
łu, leży na podłodze. — Nie bez pomocy lokai 
sikarłatna w okcłtańskle rk haftowana k o c iła  
pokrywa owłosioną nagość królewską i boski Pa- 
Ueake uklęka na kięcaaikn, rachuje się i  su­
mieniem i modli. _

— Dzień mój był strawiony sprawiedliwie 
i na wielkich rzeezaeh. — myśli. — Parowałem 
chwalebnie i okdtańską trzodę prowadsiłei iz - 
śetwą drogą. C.trzyłem mój mleez któryś Ty 
ml dał, P t ale, & który daszą jest miljonów moich 
żołnierzy Teraz on cicho spoczywa w poshwte, 
ale błyśnie zwycięsko, gdy tego bedzie trzeoa. 
w obronie Ideałów. Czuwałem nad tern, by wy­
czyszczono ideały okeitańskiego lndn 1 dziś świe­
cą się one i błyszczą, jak nowe. Przeciw tym, ee 
w nie wierzyć nie chcą, mm moją polleję o sil­
nych pięśeiaeh, mam moich sędziów, a w najgor­
szym rasie moją nieubłagany armję. Moja poliąja 
umie przytłumiać zboczenia umysłów; ona osą­
dza bez nastrzeteń ] rzemowy mówców, kierunki 
literackie, moralność rysowników, nie nie u-dzł* 
jej eznjnemn wzrokowi.

Dla sędziów zostaje reszta Baca temu, co 
oficjalnej prawdzie chce przeciwstawiać rzeczy­
wistą, nagą prawdę!

Cała Ókeitanja wypełniona jest szkołami, w 
których tych, co kiedyś Indem być mają, FJ*y 
się ideałów. Poncza ich się, te myś. jesf- najgor- 
szem złem, drzemiąeym w duszy ludzkiej potwo­
rem, którego budzić nie trzeba. Dowodzi im 
te  z dyskusji rodzi się kłótnia, te ciekawość zbar 
cza z prostej, utartej drogi i prowadzi do ot­
chłani, te jedyne pytanie dozwolone 1 polecone 
je s t: „czy to wolne ? czy można to, lub owo zro­
bić, lub powiedzieć?* Tylko takie pyto*-* st»- 
wiająe i przed odpowiedzią myśląe o policjancie 
i sądzie, Ind staje się ludem, a nie gr madą 
indywiduów, narodem, a nie gromadą lada

Panie Bołe, panowałem dziś chwalebnie, z* 
sługuję na Twoje zadowolenie.

] wielki k*ól, załatwiwszy się z Panem Bugiem, 
patrzył się długo w lustro i  czcią i respektem 
i nagle wsnnął się pod kołdrę na liskiem 1 sspe- 
tnem łożn. Wyprostował się siedząc odpiął rze­
mienie od hełmn, obiema rękau. zdjął go z gło­
wy, popatrzył nsń czule, «oa*nwał poważnie t pe- 
łotył na nocnej szafce u węzgłowla.

Położył się na prawy bok 1 powoli słabną 
ehrabąszezowe luty j*ff° *yśli. Pilny król zasy­
pia 1 mote jn t śni, ale chrapie z pewnością.

Jeden ze każących zbliża zię na pulsach 
W -ęku trzyma duży Alany kłosa.

Podszedł do łóżka i cicho, ostro tale nakrywa, 
hełm kiozzem.

K O N I E C .
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Bitwa pod Wągr**

(8 Upea 1809)
Frania*! Aołtrjacy

150.000 ladti 140 000 Indii
Straty 16.000 ,  24 000 ,

Bitwa pod Moskwą 
(7 września 1812)

Francuzi Rosjanie
130.000 ludzi 140.000 Indii

600 dział 600 diiał
Straty 30.000 ludzi 60.000 Indii

Bitwa pod Lipskie*
(15—19 października 1813)

Francuzi Zjednoczeni
180.000 Indii 310.000 Indii 

Straty 25.000 „ 45 000 ,
Bitwa pod Sadową 

(2 lipca 1866)
Pmaaey Anstrj&cy

220.000 Indii 200.000 Indii 
780 dział 700 deiał

Straty 9.000 Indii 23.000 Indii
Bitwa pod Saint-Privat 

(14 lierpnia 1870)
Franemi Niemcy

120.000 Indii 200 000 lndei 
450 diiał 720 dział

Straty 12 000 lndei 15.000 Indii
Bitwa pod Sedanem 

(1 września 1870)
Franemi Nieaey

120.000 Indii 180.000 lndei 
430 diiał 550 deiał

Straty 14.000 Indii 13.000 Indii.
Bitwa pod Lłaojaaen 

od 28 sierpnia do 5 września 
Japończycy Rosjanie

260 OO0 220.000
700 deiał 600 drlał

Straty 20.0000 lndei 60.000 Indii.
Wiek japońskich jenerałów.

Mariiałek Margrabia Jamagata liccy 66 lat 
2 Miesiące, msrseałek margrabia Ojama 61 la t 
f  miesięcy, jenerał hr. Nodin 62 lata 9 miesię­
cy, marszałek hr. Katsura 56 lat 9 miesięcy, je­
nerał baron Enroki 60 lat 5 miesięcy, jenerał 
baron Oka 57 lat 9 miesięcy, jenerał baron No­
gi 54 lat 9 miesięcy, jenerał baron Kodama 59 
lat 6 miesięcy, jenerał ks. Faszlmi 46 lat 4 m., 
jenerał bar. Hasegana 54 lat, jenerał baron 0- 
k&zawa 60 lat 1 mieś., jenerał wicehrabia Saku- 
ma 58 lat 9 mles., jenerał bar. Nisel 58 lat 5 
miesięcy.

Łagodniejsze tony.
Nowomianowany namiestnik Finlandji, ks. 0- 

fcołeński — który miał prowadzić riądy tege 
kraju „żelazną ręką“ — preedstawla się nagle 
jako bardio liberalny nreędnik. Oto jego mowa 
wygłosiona do fińskiej deputacji.

,Po Mianowania mnie na odpowiediialne sta­
nowisko jenerał-gnbernatora finlandzkiego, byłem 
lasiceycony roemową e najjaśniejsiym Panem. 
Jestem głęboko preekonany, że Jego Cesarska 
Mość pnepełniony jest miłością (?) dla poddanyeh 
flnlandikleh. Obecnie inana jest panom najwyż- 
ma wola, wyrażona w Najwyższym reskrypcie 
i  dnia siedmnasteg" cierwca; będę się nim kie­
rował priy pełnieniu włożonych na mnie obo- 
wiąików.

„ Stosownie do wskaiówek Jego cesarskiej 
Mości podcias mojego jenerał-gubernatorstwa 
n ie  b ę d ą  w y d a n e  n o w e  e a r i ą d e e n i a ,  
i m i e n l a j ą e e  u s t a n o w i o n y  n s t r ó j  ży­
c i a  s p o ł e e i n e g o .  Mam nadeieję, że obejdiie 
aię bee wsiciynania takich spraw, które mogły­
by podniecać umysły ludności. W niedalekiej 
priesiłośei roilegały się głosy, że postępowanie 
nądn wywołało nieeadowolenie wśród ludności 
Flnlandeeyków. Cey nie prsyehodilło wam na 
myśl, że co do tego nie są bee winy sami Fłn- 
landecyey.

„Przypomnijmy sobie niesprawiedliwe napaści 
na Rosję w eagranicenej prasie rewolucyjnej do 
których przyłączyły się głosy Finlandji. To ma­
jtało obureać każdego Rosjanina w seeeególnoścl 
torce Najjaśniejszego Pana. N 1 e 1 u b i ę  ko­
s m o p o l i t ó w ,  s e a n n j ę  F i n l a n d c z y k ó w  
*a i c h  m i ł o ś ć  d l a  s w e j  o j e e y e n y ,  d l a  
b e w n ę t r e n g o  u s t r o j u  s p o ł e e i n e g o ,  
®ei jako Rosjanin p r o s i ę  o takiż sam siaeu- 
kek dla narodowości rosyjskiej. Zawiee 
H d ę  t r o s e c i y ł i i ę  o o c h r o n ę  d o b r a  
f i n l a n d j i ,  będę gotów wysłuchać i  całą ży­
czliwością wszelkiego otwarcie wypowledeianego 
8*auia, choćbym nie mógł go podelelić, lece od 
P*®ów B p o d i i e w a m  s i ę  t a k ż e  e a u f a n i a  

otwartości, które nigdy nie będą miały iłyck 
£*tępstw. Dotyehwas enacie mnie panowie i  są- 

nie życzliwej dla Rosji prasy zagranicznej 
^owoluejomstów rosyjskich. Postarajcie się po- 
^ aĆHię Ee mną. Znajdziecie we mnie życeliwie n-

ipoioblonego człowieka, eawsee gotowego do n- 
wiględnienia wasiyeh potrieb. Jestem przekona- 
ny, że w dojnałym roesądkn 1 otwartej prawdile 
majdsiemy neeelwą drogę do ijednoeienta się*.

Ta spowiedź tak uprzejma 1 tak pokojowo 
nastrojona, dilwnie odbija od dotyeheiasowej po­
lityki rosyj klej w Finlandji. Ciy priyp&dkiem i 
w tym wypadku Japofieeyey nie są sprawcami 
tej ewolucji rosyjskiego wielkorządcy?

W  sprawie Tatr i Zakopanego.
Z okaeji pobytu w Zakopanem preiydenta mi­

nistrów dra Koerbera, wręceył mn poseł dr Da­
nielak memorjał w sprawie Tatr 1 Zakopanego. 
Poseł Danielak powołuje się na wstępie na oko- 
lłeiność, że nidrowlaka galicyjskie pomimo pra­
wie ropełnego braku opieki ie  strony riądn cen­
tralnego stały się jnż waisym czynnikiem eko­
nomiczny*. Przytacza preykłady, jak państwa 
eachodnle, a nawet sąsiednie Węgry w dobrie 
zrozumftnym własnym interesie popierają ruch 
tnrystyeray 1 formułuje życeenia, jakie cały kraj 
w interesie roiwoju polskich uedrowisk żywi wo- 
bee rządu. Życeenia te są następujące:

1) Powiat Nowotarski i Zakopane od szere- 
gn lat domaga się ntworeenia sądu obwodowego 
w Nowym Targu 1 sądu powiatowego w Zako­
pane*. Obecnie, kto ma sprawę w sadzie obwo­
dowym w Nowym Sącen, mnsl stracić trey dni, 
aby się do sądu dostać i wrócić.

Prosimy eatem W. E. o jaknajrycblejsie o- 
twarcie sądu obwodowego w Nowym Targu i są­
du powiatowego w Zakopanem.

2) Zakopane stało się delsiaj jednem 1 jedy­
n e *  miejscem klimatycenem górskie*, dokąd 
preeelętaie obecnie zjeżdża po 10 tysięcy tury­
stów rocenie Kraj, co mógł, to dla Zakopanego 
erobił. Wybudował preedewseystkiem wygodne 
seosy w Tatry i drogi w samem Zakopanem. — 
Gmina jednak biedna, nie mająca żadnego ma­
jątku, nie może edobyć się na najniezbędniejsze 
potreeby roewojn — mianowicie n a : kanalleację, 
wedoelągi i oświetlenie należyte. Roewój Zako­
panego zawisł od wydatnej, ua siereg lat rorło- 
żonej pomocy reądowej na budowę kanałów, wo­
dociągu i eałożenie stacji elektrycenej.

3) Pomimo, że poeeta w Zakopanem daje 
rocenie preeseło 100,000 koron priy chodu, t  cee- 
go 50 000 koron jest eeystego łysku, dotąd nie 
ma należytego pomieseeeenia. W seeonie letnim 
treeba eessami stać pod gołem niebem na dsse- 
cen, nim się dociśnie do blnrka ureędnika. Mi­
mo tych braków eariąd poeetowy enown poło- 
wieenie sprawę eałatwia, wynajmując w nowym 
małym domu parę ciasnych nbikaeyj na pocetę, 
eami8St wybudować rac poreądny budynek pece­
towy. Koset dzierżawy jest enacenie większy, ani­
żeli by kosztował właściwy odpowiedni gmach 
na annnitetach wybudowany.

4) Nie mamy dotąd połąceenia krótkiego e Wę­
grami.

Do jeziora Seceyrbsklego wybudowano po 
stronie węgierskiej kolej zębnieową, u nas jest 
w projekcie budowa kolei eębnicowej pod Świn- 
nicę. Po jej wybudowaniu mogłaby być pree- 
dlnżoną preee środek Tatr na Węgry. Taka li- 
nja kolejowa ma eapewnioną rentowność. Wkrót­
ce w tej sprawie eostanle Wysokiemu Reedowi 
przedłożona petycja. Prosimy o przychylne jej 
traktowanie.

5) Gdy llnja strategiczna kolejowa z Chabów­
ki do Snehej Góry została w tym roku ukoń­
czoną i do nżytkn oddaną, upraszamy o jaknaj- 
rychlejsze upaństwowienie całej Unji kolei z Cha­
bówki do Zakopanego z odnogą do Snehej Gó­
ry — a to ze względów strategicznych i w in­
teresie Tatr.

6) Prosimy o zaprowadzenie 46-cio dniowych 
biletów powrotnych do Zakopanego na linjaeh 
kolei galicyjskich 1 śląskich, jak to już nezynił 
rząd węgierski, ułatwiając ruch turystyczny.

7) Upraszamy o specjalną ustawę uwalniają­
cą domy nowe, lnb według nowoczesnych zdro- 
wotnych wymagań przebudowywane w Zakopa­
nem od podatków na lat 20. Ustawa taka jest 
dla Zakopanego niezbędną.*

Memorjał końciy się:
„Jeżeli się zwracamy o pomoc do państwa, 

to czynimy to także w interesie sameguż pań­
stwa. Zakopane płaci jnż teraz podatków wię­
cej, niż cały powiat nowotarski. Jeżeli rząd do­
pomoże do rozwojn Zakopanego, zapewni praez 
to państwu znaczny priyroit dochodów.*

Szajka żydowskich oszustów.
(Korespondencja „ Głosu Narodu*.)

Bze&zów 4 w rześn ia. 
Lawa przysięgłych dla sprawy Mojżesza Gnr- 

feina i Spól. składa się wyłącznie z włościan.—

Widoczne* jest, że interesują się rozprawą w* 
rai wlęeej, a uwagi 1 pytania, jakie padają e 
ławy przysięgłych, dowodną trafności zdania i 
zdrowego „chłopskiego rozumu*.

Andytorjnm składa się przeważnie e żydów, 
którey bardzo są zaciekawieni sprawą dla etyki 
społeczeństwa żydowskiego szczególnie charakte­
rystyczną.

Oskarżeni zasiedli naprzeciw ławy przysię­
głych. Mojżesz G n r f e i n  lat 24 llezący, robi 
wrażenie wprost niemiłe. W budowie swej kwa­
dratowej twarzy ma coś z „typu zbrodniarza*. 
Wrażenie to kompletnje się w skutek przygar­
bionej postawy i ponnrego wejrzenia oskarżo­
nego.

Brat jego Józef G n r f e i n  to typ przebie­
głego kręt&cca. W środka na ławie oskarżonych 
zasiadł z godnością prawdiiwego „dyrektora* 
spółki oskarżony F l i e g n e r ,  mężczyzna około 
60 letni, wysoki, siwy mający w swem zacho­
waniu coś z dystynkcji wielkich kapitalistów. 
Z zawodn jest domokrążcą, widocznie jednak da­
wno z tym zawodem wziął rozbrat. P u n i z o w -  
s k i  to typ wybitnie semicki — raz go zoba­
czywszy z pewnością pozna się go, choćby za 
lat kilkanaście.

R u b i n s t e i n  robi wrażenie lisa.
R e i e h między oskarżonymi jedyny w bekie­

szy chasydów, ot zwykły karczmarz galicyjski.
Po odczytaniu oskarżenia przewodniczący 

przesłuchuje Mojżesza Gnrfeina, który odpowia­
da półsłówkami, wypierając się wszystkiego. — 
Przewodniczący okazuje znalezione pomiędzy je­
go korespondencją anonimowe denuncjacje, w któ­
rych oskarża swego brata Józefa o oszustwa 1 
nazywa współoskarżonyeh bandą rabusiów.

Mojżesz G n r f e i n  nie chce wyjaśnić zna 
czenla tych denuncjacji, zaś obrońca jego adw. 
Dzianet, opierając się na tern oświadcza, że jego 
klljent wedle informacji mn udzielonej jest umy- 
słowo chorym i stawia wniosek o zbadanie jego 
stanu umysłowego przez znawców.

Prokurator wyraża wątpliwość, czy rzekoma cho­
roba nmysłn nie powstała dopiero na sallsądn zgadza 
się jednak na przesłuchanie infor matorów obrońcy 
iako świadków, ewentualnie wyłączenie Mojżesza 
Gnrfeina z obecnej rozprawy i po zbadaniu jego n- 
mysłn przeprowadzenie osobnej rozprawy, atoli 
dopiero w następnej kadencji przysięgłych, gdyż 
badanie mml potrwać kilka tygodni.

Wobec tego obrońca cofa stę o tyle, Iż uzna­
je swojego klijenta jnż nie umysłowo chorym, 
lecz tylko „osłabionym*.

Trybunał postanawia weiwać ojca obwinio­
nego i lekarza, który go leecył, jaku świadków.

Osk. Józef G n r f e i n  także przeważnie prze­
czy wszelkiej winie i twierdzi, że głównym •- 
senatem w tej sprawie był niejaki Elsig fintter- 
reich, który uciekł do Londynn, on to miał o- 
skarżonego w błąd wprowadzić, podając jakoby 
był dostawcą fałszywych banknotów.

Oskarżony uwierzył, dał mn swój kapitał do 
tego interesu i został ajentem do werbowania 
nabywców na ten towar, a za to dostawał od 
Butterweicha wynagrodcenie,

Zeznania świadków obciążających piętnuje, 
jako fałszywe i twierdzi, że przeważnie tych lu- 
dzi nawet nie zna, wobec czego nie jest w sta­
nie wyjaśnić, dlaczego oni fałszywie przeciw 
niemn świadczyli.

„ D y r e k t o r *  F l i e g n e r  trzyma się innej 
metody. Przeważnie wszystkiemu przeczy, atoli 
robi nieliczne wyjątki i przyznaje, że niektórzy 
poszkodowani mniemali, iż on posiada fałszywe 
banknoty i natarczywie domagali się sprzedania 
im tyehże, orać wręczali mn różne kwoty, które 
on przyjmował, „jako pożyczki*.

Osk, P n n i z o w s k i  łamaną polszczyzną prze­
czy wszystkiemu.

Osk. R n b l n B t e i n  twierdzi, że sam został 
oszukany przez zbiegłego Bnttorweicha, który 
go przyjął na faktora 1 wziąwszy od niego kau­
cję, kazał mn sprowadzać kupców na fałszywe 
banknoty, oświadczając, lż jedynie w ten sposób 
swoje pieniądze może odbić. Oskarżony dopro­
wadzał Bntterweiehowi i Fliegnerowi klijeatów, 
których udało mn się pozyskać 1 przekonać 
o rentowności tego interesu. Chodziło mn przy- 
tem głównie o to, żeby swoje pieniądze „odbić* 
przez oszukiwanie innych.

Osk. R e i c h  wypiera się wszelkiej winy i 
twierdzi, że został oszukany przez Bnttorweicha, 
który wziął od niego 2000 k. na kupno terenów 
naftowych.

Wogóle obwinieni ztarąją się przedstawić 
zbiegłych w toku śledztwa spólników jako wiel­
kich osea3tów, a siebie jako ieh ofiary.

Przystąpiono do przęsłu chi wania świadków.
Obrońcy żądają, aby od nich trybunał nie 

odbierał przysięgi, gdyż namawiali oskarżonych 
do rozszerzania fałszywych banknotów.

Prokurator sprzeciwia się tema wnioskowi, 
albowiem fałszywe banknoty faktycznie nie 
istniały, a posakodowani świadkowie przez samą 
chęć nabycia nie dopuścili się żadnego czynu
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karygodnego i aiema prawnej podstawy do swol- 
nienia ich od prsysięgl.

Trybunał odrzneił wniosek obrońców jako 
prawnie nieuzasadniony i odebrał prsyMęęę od 
świadków. (C. d. n.)

z e  s w I a TA.
N i e w i n n i e  s k a i a n y .  W Anglji wielkie 

wrażenie wywołała nieiwykle sensacyjna i xa- 
wlkłana sprawa. W r. 1877 sąd przysięgłych w 
Old Balley skazał na pięć lat niej akt egu Johna 
Smith, za wyłudzenie kosztowności i drobnyeh 
sum pieniężnych od kobiet lekkich obyezajów i 
wynagradzanie ich ciekami, podpisaneml przez 
siebie imieniem lorda Willonghby. W r. 1896 
został aresztowany pod zarzutem takieh samych 
przestępstw, dokonanych w tymże roku, norweg* 
ezyk Adolf Beek. Przestępstwa te mogła popeł­
nić tylko tasama osoba eo i w r. 1877. Ponie­
waż jednak na śledztwie wstępnem ajent policyj­
ny, aresztujący poprzednio Smitha, a później 
Becka, zaprzysiągł, że Smith 1 Beek są jedną i 
tą  samą osobą, nie uwzględniono zatem danyeh 

n ro  v 'metrycznych i Bouk zobtał oddany pod 
sąd przysięgłych w Old Balley. Ajent polieyjny 
w obawie, aby nie został doprowadzony przez 
obronę do odwołania zaprzysiężonego zezoapła, 
gdyt znane mu były dane antropometryczne olu 
osobników, został zwolniony od świadczenia. Ró­
wnież sąd nie dopuszczał do dalszego badania 
biegłego kaligrafa dla wyjaśnienia sprzeczności 
w jego zeznaniach eo do tożsamości podpluów na 
czekach z r. 1877 i 1896 i tożsamości charakte­
ru pisma Beeka z podpisami na ezekach i na za­
sadzie zeznania poszkodowanych, że w oskarżo­
nym z jego siwyeh wąsów poznają winowajcę, 
zamilczając o łąezuośel sprawy z r. 1877 z obe- 
eną, uznał Beeka winnym przypisanych jemu 
przestępstw 1 skazał go na 7 lat elężkieh robót.

Po zapadnięciu wyroku, Beek nie mająey nie 
wspólnego ze Smithem, uehodził jako dwukrotnie 
karany John Smith. Na galerach dowiaduje się, 
że jego rzekomy sobowtór jest izraelitą i pod­
legał obrządkom rytualnym; Beek poddaje się 
wlęe rewizji lekarskiej, która orzeka, że na B. 
nie był dokonany obrządek rytualny.

Z rozkazu ministerjum spraw wewnętrznych, 
na skutek rzeezonego świadeetwa, przywrócono 
mu nazwisko Beek; mimu to zostaje eiągle na 
galerach. Nie uwzględniono jego próśb o prze­
prowadzenie nowego śledztwa i eLplero w roku 
1901 zostaje uwolniony warunkowo, jako galer­
nik podległy dozorowi policyjnemu. Zbiera on 
wówczas resztki fortuny i przy pomocy zwolen­
ników chce wykazać swoją niewinność i wykryć 
prawdziwego winowajcę. Wszystkie jednak drzwi 
zamykają aię przed nim, wszędzie napotyka na 
ogromne przeszkody, tak iż zrozpaczony i zupeł­
nie zrujnowany, uważa siebie za nieodwołalnie 
straconego. Zła jego dola nie skońezyła się je­
dnak na tern. W k r  btniu roku bleżąeego zosta­
je  znowu aresztowany pod zarzntem popełnienia 
takieb sumyeh przestępstw, jak w 1896 r. Zape 
rma on znowu o swojej niewinności, lecz poszk>  

durana poznaje go po siwyeh wąsach, jako ma- 
jącegu spełnić przypisane mu czyny, a biegły 
kaligraf potwierdza tożsamość podpisów na cze 
kaeh z 1877, 1896 1 1904 roku.

Ława przysięgłych uznaje winę Beeka, leez 
sąd, wzruszony jego krzykiem protestu, na ehwl- 
lę poczuł się nlepewuym i odroczył wydanie wy­
roku na tydzień. Tymezasem przypadek prsy szedł 
nieszczęśliwemu s pomoeą, gdyż w jednym z eyr- 
kułów policyjnych w aresztowanym za kradzieże 
i wyłedzai-ie n kobiet lokkleh obyezajów l wy­
dawanie im fałszywych ezeków, poznano Johna 
Smitha o siwyeh wąsach, którego wymiary an­
tropometryczne zgadzały się z daneml z 1877 r. 
Smith przyznał się do przestępstw dokonanych 
w 1896 i 1904 r. Beek został natychmiast unie 
wlnniony i dekretem królewskim ułaskawiony.— 
Sprawa ta przypomina przygody p. Stillera.

Od Administracji.
! !  Czas odnowili przedpłato! I

która wynosi:
W KRAKOWIE:

Miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . .  6 
rocznie . . . .  24 

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

Miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających aa 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadeeła- 
afe 40  bal. za każdę zmianę adresu.

KRONIKA.
Kaleadarzyk ktćełsSy 'ńf środa Wigiija Anastazego

i giny pum. mer lenni row; w“ . ozwjrtek ¥ rodzenie 
NrtP

Kalesśarzyfc astrosemis n y. Wschód słońo* w . x j  1 ię 
i«n  o godz. 5 minut 5, zachód pr_/p»^ \ o f  .Iz. 6 mi­
nut 19, dtnjpJÓ dnia godzin 18 aunu'L 7.

Kupiltis tylte t  !

Ziemi I  W Pozatńsklem  W powiecie gaieźnień- 
■kim kolonizacja, po wykupieniu większej właaaoóoi 
polskiej, zabiera się teras do właś-dcMl mniejszych. 
Jeden z kominaizów miał aię odezwać na zebraniu 
•ołtyaćw, po oddaleniu z Bad/ Polaków, żeby nołtyni 
namawiali chłopów niemieckich do wykupienia gospo­
darstw polskich, które kolonizacja przejmie i w/puóoi 
w dzierżawę ich dzieciom. — Eoloaizacja kupiła w 
Kłecku hotel, ażeby w “im urządzić „Kaufhaas". —
W hotelu tym jest sala, gdzie odbywają alą zebrania 
polskie, w której teraz koloniści tańczyć będą. Nadto 
przedstawiają nią szanta dla kolonizacji w azynkowni 
naprzeciwko kościoła katolickiego; przypuszczają, że 
gdy azynkarzem będz>e katollk-Niemieo, to tu z chła 
parni polskimi da aobie radą. — „Di. poznański" 
pisze: „W gnieć tieńskiem, jak nam telegrafują, krąoi 
slą niejaki p. Ra: ziejewafc w towarzystwie p Bara* 
nowakiego. Obydwąj podejmują usiłowania w zpra- 
waoh koloninoylnych". — Do kilku pism ludowych 
donoszą z pod Stnałkowa, że gospodarze Adamek! 
z Kornat, a T m czak, Kot i Musielak z Ostrowa ko­
ścielnego obcą sprzedać swoje gospodarstwa komisji 
kolonlzaoyjnej, W sprawie Charbowa donosi „Lech": 
,Nie ulega już woale wątpliwości, że Charbowo na­

leży do komisji kolonlzaeyjnej, leżeli nie „de jure", 
to z pewnością „de facto". Z pobliskiej Polskiej Wsi 
bowiem do Chtrbowa dojeżdża administrator komisji 
kolonizaoyjsej i wydaje rozporządzenia. Obecnie je­
szcze Oharbowo zapisane jest na Kronheima, ale na 
dn. 1-ssym października ma nsitąpió przewłasaosenio 
na rzecz komisji kolonlzaoyjnej".

PrepigiRda prstcstftotyzmu wśród robotników 
polskich. Niemieckie dzienniki katolickie umieszcza­
ją tajną odezwę pomorskiego towarzystwa, zajmają 
eego aię krzewieniem protestantyzmu. Z odezwy tej 
do wind zjemy aię pomiędny inneml, że towanyntiro 
postano w ło roztooiyó ■sciigoiną opiekę and robotni­
kami polskimi, przybywającymi, przeważnie z Króle­
stwa Polskiego, w ezaiie żuiw na Pomorze. Odezwa 
wyraża pribkotanie, is  oi robotnicy pozbawieni wssel- 
kiej opieki duchownej, staną aię łatwą zdobycaą pro­
pagandy protestancki jj.

X  KRAJU.
Zgromadzeale PP. Klarysek w  Starym  Sąszu

podaje do wiadomości, że ministerstwo wyznań i o- 
światy pozwoliło na otwarcie aeainarjum nauce, żeń­
skiego przy klasztornej wydziałowej szkole im. św. 
K ig i  1 |e  nnukn I-go kursu rozpocznie aię z dniem 
15-go b. m. Warnaki przyjęcia do aeminarjum są: 
ukończony rok 15-1/, świadectwo zdrów n i odpoz e- 
dnie nauki przygotowawcze; zaś umieizczenie w kla­
sztorze: 50 korou miesięcznie (w to wlicza aię nnu­
kn języka francuskiego, konwersacja francuska i nie­
miecka, a w rasie choroby opieka lekarska). Za lekcje 
gry na fortepianie i na skrzypcach płaci aię osobno.

Niaudała wycieczka. O wycieczce lwowskich ko 
lej sny, której przybycia napróżno oczekiwano w Kra­
kowie pisze „Kurjer lwowski":

Ciytelnia kolejowa zapowiedziała na niedzielę, bez 
względu nn pogodę, wycieczkę do Krakowa i Wieli­
czki. Do ostatniej chwili nie było żadnego od woła­
nia. Dop*era póżao w noey, gdy uczestnik przybyli 
na dwonee, dowiedzieli się ku niemałemu oburzeniu, 
że wycieczka w ostatniej chwili zoitiła odwołaną 
Niejeden przez to stracił daremnie noo, nie ponadto 
wielu narobiło cobio kositów z powodu wyjazdu, co- 
by nie było nastąciło, gdyby komitet Inaczej był so­
bie postąpił i w czai publiczn śó o odwołaniu wycie­
czki zawiadomił. Dodać należy, że na wydecakę zgło­
siło aię bardzo mało oaób.

LWÓW (Tel.) Wczoraj odbyło aię tu w sprawie u- 
zupełaią ąccgc wyboru posła na sejm krajowy z mia­
sta Lwowa poufne zebranie lwowskiego nauczyciel­
stwa, na którem uchwalono, aby nauczycielstwo gło­
sowało tylko nn kandydata nauozyeiela.

Komisje laformacyjce Czytelni akad. we Lwo­
wie: Koleżankom i kolegom, Którzy pragną odbywać 
atudja w jednym z wyższycł zakładów naukowych 
we Lwowie i pragną otizymnó wyjaśnienie, dotyczące 
warunków przyjęcia do tych układów, wplau, rodza­
ju wykładów i t p., oraz warników żyda i utrzy­
mania we Lwowie, udziela ty oJ wyjaśnień nnjchę 
tnie] komisja informseyj ta  Czytelni akademickiej we 
Lwowie (paisż Mlkolaszaj. Dla kolegów, którzy ma­
jąc maturę gimnazjalną nrngną odinć się studiom ua 
lwowbliej politechnice, będzie urządzony w Czytelni 
akademickiej, jak w roku zeszłym, kura przygotowaw­
czy s geometrji wykreśluej, jeżeli potrzebna ilość tych 
kolegów się zgłosi.

]

Dyrektjs kolejl państwowych we Lwowie » 
przemy®' krajowy. Dyrekcja koleji państwowych w t 
Lwowie przyznała pleezowskiej parowej fabryce da­
chówek i eegieł w Krakowie, dostawę dachówek na 
rok 1905, mimo silnej konkurencji fabryki aakraje- 
wej w Nowym Iczynie.

K R A K Ó W ,  7 września.
NtbOźsńżtwo. Jutro w uroczystość Narodzenia 

N. M. P. Nabożeństwo uroczysta i odpust )we w ke- 
śoiele Marjaokim i Braci Muiejszych (00 . Reforma­
tów) u św. Kazimierza.

W kościele 0 0 . Karmelitów na Pisaku zakończe­
nie Nabożeństwa 40-to godzinnego.

W Katedrne aa Wawelu w p ątek w grobach kić 
lewskioh Msza św. za duszę wiekopomnej pamięci 
Anny Jagiellonki.

Kamisje egza*laacy]ne Minister oświaty za­
mianował na rok szkolny 1904/5 dla rygorozów ke- 
karskich w Uniwersytecie Jagiellońskim: Komisarze* 
rządowym fizyka powiatowego dra Bielańfktego, ra- 
stępcą komisarza prof dra Ponikłę; egzaminatorami 
przy 11 medyeznem rygorosum: pief. dra Jaworakiegt, 
prof. Pareńskiego i lekarza-szefa dyrekcji koleji pań- 
atwowyoh dra Józefa Zolla; koegtamiiatorami IH ry- 
gorozum: prof. dra Pieniążka, prof. Reissa i docenta 
dra Maksymiljnnn Rutkowskiego.

Din egzaminów fnimaoeutyoznyoh komisarzem d n  
Bielańskiege, zastępcą komisarza prof, Poaikłę; egza­
minatorami z ohemji ogólnej i farmaceutycznej pro­
fesorów dra Olszewskiego i dra Sahramma, z farma 
kogaoaji prof. dra Łazarskiego; egzaminatorami: spie­
kamy Karola Łarzko i Ksawerego Mikuckiego.

Wystawa metllawfi. w  wycieczce Tow. Ileute- 
rja na wystawę metalową, wzięło onegdaj udział 40(1 
uczestników. — Już o godzinie 3 olej znaczna część 
członków i gości zgromadziła aię przed bramą wysta­
wy, oczekując przybyeia głównego korpusu, który wy­
szedłszy z lokalu Tow. o godziaie wpół do 4 tej po­
łączył aię z oczekującymi. Na wystawie ngremadidli 
się uczestnicy wycieczki w rondzie pod pomnikiem 
St. Stozepnnowskiego. gdzie powitał ioh w imienia 
prezydjnm wystany pan dyrektor Karol Bolle, pod.- 
niósłizy w swoim przemówieniu, że jedyne w kraju 
a towarzyszenie, propagujące bezwzględną triki WoU, 
jest jedną z najgłówniejszych dźwigni odrodzenia kra­
ju, tak pod wnglądem moralnym, jak i ekonomicanym. 
W odpowiedni zabrał głos sekretarz Tow p. St Slą- 
ozek, który zaznaczył, ie  Tow. Eleuterja zwalczając 
bezwzględne alkoholizm, równocześnie organizuje ży­
cie abstynentów, wiodąc ioh na tory dobrobytu ma- 
terjalnego i wyżyny moralie pizez wskazanie człon­
kom prący społecznej, jako cela życia. Wycieczka n t  
wystawę jest także takim objawem działalaoś ci Tow., 
które gotowe jest zawsze popierać czynem i słowem 
wszelkie naibwaaia, dążące do odrodzenia narodowo' 
go i społecznego.

Przy dźwiękach brkiestry Haraonji rnnzyii n u tę ' 
pnie uczestnicy wycieczki da rotindy wystawowej) 
gdzie podzieleni nn trzy grupy zwiedzili pod fscho- 
wym przewodnictwem dyr. Roilego całą wystawę.

Jutro na placu Wystawy odbędzie się festyn s tom* 
bolą, wśród Której rozegrane zostazą fauty n pro­
duktów znajdujących aię na Wystawie.

W ciaale foatyau pnerrywaó będą dwie orki*' 
■try: jak zwykle orkiestra Harmoaji i kapela woj­
skowa.

Gremialnie w tym dniu zwiedzą Wystawę czło*' 
kowle krakowskiej Resarsy urzędniczej, w liczbie #* 
koło 600 osób.

Na w ystaw ą zabytków metalSwycb przy ulief 
Woistie) 1 12 przybyły świeże oprócz wspaniałych 
bronzów od hr. Andńeja Potockiego, jako to: żel*' 
zna kasetka z XVII w., także dawne kuny, ■ NoW*J 
Góry, mnnele, naszyjniki wykopane w Sierszy z ep*' 
ki broniowej, oraz ostrogi różnych epok, wykop*** 
w Krzenzowicnch, — wre«e.e cała bogata koliekej* 
różsyoh okuć i ozdób ludowych. Daiej od p. A. ’ 
Ilkowskiego otrzymała wystawa kollekcję wspaniały^ 
zegarów z epoki rokoko, — oraz przepyszny %vgr 
gdańaki od p. Porębskiego.

Druk kntilogu Jest już na ukończeniu.
Srebrae wesele. Wczoraj w kościele ów. Kr*/* 

proboszoz miejscowy kn. Wład. Mikulski udzielił h* 
płnńnkiego błogosławieństwa p. Ignacemu Jawor***? 
mu nsdrewldentowi koleji państwowych i jego *** 
żonce Stanisławie s Górskich, i  okazji ich srebr*6"  
wesela, przyczem jubilaci otrzymali liczne życie***'

Odznatzenle. Nn międnynarodowej wystawie 
żywciej w P ilo ie  z krsikowskieb firm handl0̂ '  
otrzymał złoty medal p. Leopold Aksmann, •* 
wzorowy. . ..

Z te a tra  lądowego w  Krakowie k
nam: Teatr ludowy rozponyaa kampaaję w dwa ^  
b. m. sztuką Korzeniowskiego „Karpaccy Górnie • ̂  
Przedstawienia odbywać się będą W «*li 9*?. ^

.....................................• odnowił iKrowoderskiej, którą obecny kierownik 
tyntycznie upiększy'.

W skład personalu wchodzą: Chrap<*J^*ks. 
nin, Dulębiankt, Pliegel, Froniówaa, Kelman, *** 
kowska, Malińika, Milska, Sziage, Stradiotows, ^  
mański, Czerski, Pllogel, Gsbryjelski, Kiciński, K»»*V 
ski, Kwiniewies, Lipozyński, Mohr, Olski, 
ski, Robert, Wąsowios, Wyrwicz, Wysocki, 2»P**
wiez. v

Kierownikiem teatru Jert, J*k wiadomo, P- ** 
mierz Gsbryjelski. ,

Losowanie sędziów przysięgłych k a d e i#  '
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•stop ado woj sąd a krajowego w Krakowie, odbędrit) się 
w peniedziiłek 19 b. m.

Wypadek Z końmi. Wezera} po polttiaiu około 
godziay 4 ej, włoiolaaia z Mogiły Jaeeity Baaliek, 
będąc w ataaie aietrMŹoym prowadilł przez ulicą Lu­
bisz paią korni sapnątonyeh do wosu, poo*e« chcąc 
wtiąśó aa wdz, wypuścił leje* z rąk, oo widoezaie 
podrałalło koale, gdyż ruszyły oie magle galopem. 
B aiiatk  straoiwszy rśwsowagą, dustsł się między ko­
ła ; saozepioaego u wozu wlokły komie a* do mostu 
kolejowego, gdzie wrencie zdołaio je zatrzymzć, a 
Rosiaka bezprzjtomaego z pod wozu wydobyto.

Zawezwane ma miejsee wypadku pogotowie ratum- 
kowe skoastetowało eiąiką ramę ma ezzszee w okoli­
cy lewej skroai, eraz liczme m iiejue obraftamia. Po 
udzielealu dorzźzej pomocy odwieziomo Basiaka do 
szpitala św. Łazarz*.

NEKROLOGJA.
Waoław B a r t i k ,  kupiee i obywatel m. Krako­

wa, przcł/szy lat 41, zmarł w Krakowie dmia 5-go
m.

O a b r y e l i ld  kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, kamonje i planeli — 
krajowe 1 zagraniczna — nowe 1 przegrane — 
aa gotówką 1 na spłaty — bez zaJUzki.

Repertnar teatrn mle]ekle|«.
We środę 7 września: „Urzędowa borna", sitaka w S 

iktaoh Sayage’a.

Kt|filk h n M oryityem y.

Mama nowego typa.
— Proszę mamy, z patem Karolem chodziłam go- 

łzimę po lezie.
— Pooałował ełę?
— Az] razu.
— Bezozelzyl Żebyś mi z mim więoej mle cho- 

Iziła s»m ma szm.
W restauracji kolejowej.

G o s p o d a r z  (do kelzerz): Porcja zająca dla te ­
go parna.

Ke l me r :  Mo*® zaproponować mu eo iamego, gdyś 
.zapisał się w księdze kolejowej, jako profesor... zoo- 
logjl.

Z teki narwanego filozofa.
Zwunęta głupstw ule robią, gdy* do tego po- 

Iraeba rozumu.

K m ita  I r a e t o - a w m .
* Adam Stodor. „Atlantyda*. Fantazja liry­

czna. Lwów. Nakład księgarni polzklej 1904.
(z. s.) Z szeregu wizyj — niekiedy lztotnłe 

ładnych — składa się poemat powyższy, opie­
wający czarowny świat 'darzenia, w którym pa­
nuje królewna „endn*. Poeta pragnie z nią pły­
nąć na Atlantydę, wyspę wesela i ukojeń, kędy 
dach krzepł się „mocą rajskich snów*, lecz w po­
przek drogi, wiodącej do szczęścia, staje zimna 
Rrzeczywistość, w postaei „rosłego jak dąb* mę­
ża, i odpycha go od rojonych wybrzeży, mówiąc 
„Żyć nie będzie przenigdy zuchwały, któryby 
moey mej zniósł podwaliny — bom jest ów, któ­
ry Ciemność opromienia Światłem prawdzlwem, 
a niejkłamslwent złndy*. Wcale poprawną i uda- 
tną formę ntworn kaci ta  1 owdzie zbyt śmiała 
lieeneja lab błąd językowy, w ogólności jednakże 
całość „fantazji lirycznej* da się zaliczyć do 
zzozęśllwiej poczętych i wykonanych kreaeyj 
najnowszej poezji naszej w ostatniej dobie.

* „Wielkiej Encyklopedjl powszechnej Ilustro­
wanej* pierwszej serjl wyszły zesz. 237a do 28Gb, 
kończące tom trzydziesty szósty, oraz drugiej 
seiji zeszyty 25a do 26b, rozpoczynające tom 
ezwarty. Plerwssa serja wyczerpuje dalej literę 
K, draga zaś literę 0. Monumentalna publikacja 
odznacza ślę jak zawsze niezmiernie snmiennem, 
starannem 1 oryglnalnem opracowaniem niezwy­
kle bogatego materjałn.

Prezydent ministrów w Galicji.
Jnsłe 6 września. Dr Eoerber przejeżdżał tę­

dy wczoraj o godz. wpół do 9 wieczorem. Na 
powitanie zebrali się na dworca: starosta Mi­
chałowski, prezydent sądn Małdziński, marszałek 
powiatn Kotarski, który wręczył memorjał z 
prośbą o budowę koleji do Koniecznej, łączącej 
Galicję z Węgrami. Podobny memorjał wręczył 
bnrmistrz Pawłowski. Dalej zebrali się ezłonko- 
wie Rady powiatowej, miejskiej, gmina wyzna­
niowa. Dyrektor gimnazjnm Słotwińskl prosił 
premiera o pomieszczenie dla fllji gimnazjum. 
W Jaśle pożegnał dra K lerhera radca dworn

Zawadzki, referent sądowy dla Galleji wscho­
dniej w ministerstwie sprawiedliwości.

Zakopane 6] września. Dr Koerber przybył 
ta  dziś o godz. 6 rano. Na dworca powitał go 
ztarozta z Nowego Targa, Radzki, prezes Rady 
powiat. Zdali z wiceprezesem, Lgocki, prezes 
Tow. tatrzańskiego Antoni hr. Wodziekl, Eljass 
Radzikowski, naczelnik gminy Chramiec z Radą 
gminną, poi. Danielak, adwokat dr Bednarz ki 
jako pełnomocnik i delegat hr. Zamoyskiego, 
który nie mógł być obeeny z powodn odziała w 
sądzie polubownym, wreszcie członkowie Rady 
powiatowej.

Zakopane 7 września. Na dworen pos. Danie­
lak wręezył dr. Koerberowi memorjał z prośbą 
e utworzenie sądn obwodowego w Nowym Tar­
ga, a powiatowego w Zakopanem, dalej o snb- 
weneję rządową dva gminy zakopiańskiej na wy­
budowanie gmachu pocztowego, o połączenie 
Zakopanego koleją z Węgrami, o upaństwowie­
nie linjl kolejowej Chabówka-Zakopane 1 o algi 
podatkowe.

Z dworca ndał się dr Koerber do zakłada 
dra Chramca, gdzie się odbyło śniadanie. Po 
zwiedzeniu zakładu ndano się do Morskiego Oka, 
gdzie w specjalnie wybudowanym pawilonie pre­
zes Towarzystwa tatrzańskiego Antoni hr. Wo- 
dzickl wydał bankiet na cześć dra Koerbera. 
Wzięli w nim odział, próez gospodarstwa i dra 
Koorbera, namiestnik, marszałek kraju hr. Badeni 
z synem, prezydent sądn apel. Hansner, radca 
dwora dr Rosner, radca mtnist. Bleyleben, prof. 
Jordan, dr Bieńkowski, marszałek pow. dr Zdań, 
posłowie Danielak, Bednarski, dyr. Battoglia, 
Smarzewskl, dr Ostaszewski-Barański i dr Chra- 
miec.

Hr. Wodziekl wzniósł toast na cześć dra 
Koerbera, witając go na brzega Morskiego Oka, 
tej perły Tatr, o którą tak dłngo toczył się 
spór. W imieniu wssystkich gorąco kochą,ącyca 
Ojczyznę wyraził mówca drowi Koerberowi po­
dziękowanie za doprowadzenie do zkutkn sądn 
polubownego.

„Dzięki energji i stanowczości W. Eksc. — 
mówił dalej hr. Wodziekl — zdołano naresseie 
doprowadzić do końca tak ważną dla nas wszy­
stkich kwestję. Światli, wolni od nprzedzeń mę­
żowie sprawę całą grnntownie zbadali i sprawie­
dliwie rozstrzygnęli. Obecnie przybył Esse. szczę 
śliwie do ostatniego etapu podróży. To stwarza 
dLa mnie sposobność wyrażenia nadzieji, że W. 
Eksc. jako kierownik ministerstwa spraw wewn., 
z właściwą sobie bystrością i zmysłem obserwa­
cyjnym, wszystko dokładnie zwiedził i zbadał... 
Jestem przekonany, że W. Ekscelencja użyje 
wszelkich środków, aby dopomóds naszemu kra­
jowi, tak eiężko doświadezonemn. Dziękuję raz 
jeszcze W. Ekscelencji za tak pełną trądów u- 
ciążliwą podróż. Żywimy zarazem nadzieję, że 
na zrozumienia potrzeb krają oparta życzliwość 
dla interesów naszego krają, wzmocni się węzłem 
osobistych wspomnień*.

Następnie hr. Wodiieki wręczył drowi Koer­
berowi mapę Tatr, oraz rocznik ezasopisma Tow. 
tatrzańskiego.

Dr Koerber odpowiedział, jak następuje:
Obok łaskawego zaproszenia Pan* zawdzię­

czam nieba, że danem mi było zwiedzić ten pię­
kny zakątek ziem), tę, jak ją  Ekscelencja słn- 
iznłe nazwał, perłę Tatr. Wspomniałeś Eksce­
lencjo o moim bardzo skromnym współadziale w 
doprowadzeniu do skutku sądn rozjemczego, któ­
ry załatwił wieki trwający spór. Zapewniam, że 
będzie to trwałem wspomnieniem mego życia, 
iż mogłem przyczynić się do przygotowania prac 
przedwstępnych, które doprowadziły do zakoń­
czenia tego spora. Odtąd posiadanie to zape- 
wnionem jest na zawsze, a kraj będzie nad tern 
cza wał z pietyzmem 1 pieczołowitością.

Pozwól ml Pan kilka tylko jeszcze wypowie­
dzieć słów. Nie mogę opnścić kraju, aby nie pro­
sić Pana i wssystkich, którzy mi z taką serde­
cznością dopomogli do osiągnięcia cela mej po­
dróży, byśele Panowie przyjęli me najgorętsze 
za to dzięki. Podczas podróży mej poznałem kraj 
ten lepiej, niż go dotąd znałem i z radością za- 
zRaezam, że eo do rozwojn jego jak najlepsze ży­
wię nadzieje. Jeżeii podejrzliwość bndzący wy­
raz „brak zaufania* nigdy wogółe uie był upra­
wniony, to mam teraz tę świadomość, że z pe­
wnością do dobrego dojdziemy rezaltatn, gdy 
wszędzie zapannje należyte zrozumienie tego, co 
jest potrzebnem.

Jest ta  jeszcze niejedno do zrobienia także 
ze strony państwa. Oto wynik mych spostrzeżeń! 
Bądźcie panowie przekonani, że rząd najpowa­
żniejszych w tym kierunkn nie zanteeha starań. 
Cznję się szczególnie zobowiązanym wobec tego 
kraju. jakkolwiek ile ■aoomlnam. że dowody

sympatji nie tyczyły mej osoby, ale mego naj- 
miłościwiej mi powierzonego urzędu. Jakkolwiek 
to sobie uprzytomniam, to jednak wolno mi pro­
sić Panów, abyście mnie nważali za gorąeego 
przyjaciela tego krają, za przyjaciela, który lo­
sy jego z najszcserizeml śledzić będzie życzenia­
mi, naówczas gdy jaż w rządzie ezynnego udzia­
łu brać nie będzie.

Dopóki jednak pozostanę w urzędzie, będę 
się niezmiennie kierował zasadami, które zawsze 
wyznawałem: Bezstronnością rpod. względem na­
rodowym, sprawiedliwością i życzliwością.

Serdecznie Panów żegnając, podnoszę kielich 
na pomyślność Panów, należących do Towarzy­
stwa tatrzańskiego, na powodzenie krajn.

Następnie przy sprzyjającej pogodzie o go­
dzinie 3 popoładoin ndano się do Kuźnic, gdzie 
premier zwiedził zakład wychowawczy hr. Za­
moyskich, dalej Sanktorjnm, oprowadzany po sa­
lach, laboratorjach, sypialniach i hall maszyn 
przez państwa Dłuskich. O godzinie 6 wieczo­
rem powrócił dr Kórber do Zakopanego.

— W T 7 W 7 . --------
Depesze dciemme.
Odwrót Kuropatklna.

Londyn 6 września. B, Reutera donosi z Pe­
tersburga z wczoraj wieczora: Późnym wieczo­
rem krążyła ta p o g ł o s k a ,  i ż  t y l n a  s t r a ż  
K n r o p a t k i n a  z o s t a ł a  p r a w i e  d o s z c z ę ­
t n i e  z n i e s i o n ą .  W i e l k a  c z ę ś ć  j e g o  ar-  
mj i  z n a j d u j e  s i ę  w największe* niebezpie­
czeństwie etoczenin.

Z bitew pod Llaejtuem.
Londyn 6-go września. Moming Post donosi 

z głównej kwatery Knrokłego z 3 b. m : Rosja­
nie, jak się ziaje, byli o w i e l e  s i l n i e j s i ,  
n i ż  p r z y p u s z c z a n o  i stawiali rozpaczliwy 
opór. O s t r z e l i w a l i  on i  s i l n i e  k o l u m n ę  
K u r o k i e g o ,  która chciała ich obejść. Straty 
Japończyków jednakże, z powoda a ł e g o  c e l o ­
w a n i a  Rosjan, są n i e w i e l k i e .  Pod wieczór 
urządzili Rosjanie kontr-atak, Japończycy go Je­
dnak odparli.

Japończycy pod Mukdeiem.
Petersburg 6 września. Russia donosi w te­

legramie s yakdenn: Ponieważ nieprzyjaciel 
zsnjduje się w odległości 40 kim nn południc 
od Mukdenu miessk&ńcy jego zaczynają o p u s z ­
c z a ć  m i a s t o .  Cenzurę telegramów p r z e n i e ­
s i o n o  do Cbarbina, wobec czego możłiwemjest 
przerwanie na pewien czas sprawozdań telegra­
ficznych.

Londyn 5 września. Daily Chronicie donozl 
zw esoraj: A r m j a  j a p .  z p o d L i a o j a n n  
z a m i e r z a  w Mukdenle urządzić kwaterę zi­
mową.

Oblężenie Portn Artura.
Londyn 6 września. Daily Telegrapk donosi 

% Czlfa z wczoraj g. 8 m. 50 wieczorem: Do 
Porta Artara przybył parowiec z w i e l k i m  
ł a d n n k l e m  mą k i ,  powitany przez załogę for­
tecy z entnijazmem M - a  j a p o ń s k a  d y w i ­
z j a  w y l ą d o w a ł a  w D a l  n e m  celem w z m o ­
c n i e n i a  a r m j i  o b l ę ż n l e z e j .  W Porcie 
Artnra b r a k  p a s z y  dla koni, jarzyny są bar­
dzo drogie. Dzielnica chińska ma być z d e m o ­
l o w a n ą ,  aby uzyskać wolną przestrzeń do 
strzelania.

De Czifn przybyło z Porta Artara około 100 
osób, które opowiadają, że twierdza była o d  
d. 2 do 31 s i e r p n i a  b e z  p r z e r w y  a t a ­
k o w a n ą ,  głównie na froneie wschodnim. Ja ­
pończyków wszędzie odparto.

Londyn 6 września. Daily Chronicie donozi 
z Czifn z wczoraj: Japońska armja pod Portem 
Artara cierpi bardzo z p o w o d n  f e b r y .  Blo­
kada Porta Artara nie odpowiada swema celo­
wi, gdyż załoga jest dostatecznie (?) zaopatrzoną 
w żywność. Trudniej natomiast idzie zaopatry­
wanie w amunicję. Japończycy oczekują eo- 
dzienie p o n o w n e g o  w y j a z d u  f l o t y  r o i .  
z Porta Artara.

Jeszcze nekrolog „Ruryka*.
Pataraburg 6 września. Aleksiejew nadesłał 

carowi telegraficzne sprawozdanie, złożone prze* 
porucznika okrętowego „Iwanowa*, o zniszcze­
niu krątownika „Boryka* w walce dnia 14-go 
sierpnia. — Sprawozdanie nie zawiera nowych 
szczegółów i donosi tylko, że kapitan okrętu, 
Trnsow i kapitan Chłodowski zaraz na początku 
bitwy śmiertelnie ranni, zginęli. Z 24 oficerów 
9 zginęło, a 9 było rannych, z 803 marynarzy 
około 200 zginęło, a 278 było rannych. Japoń­
czycy przewieźli jeńców i rannych do S&śeho. 
Aleksiejew z a z n a n i e m  p o d n o s i  o g r o m n ą  
t r o s k l i w o ś ć ,  z j a k ą  J a p o ń c z y c y  p i e ­
l ę g n u j ą  c h o r y c h .  Księdza Aleksisa, którego 
nie uważali za jeńca, wypuścili na wolność.

H n g i& lsk ie  IC a p e lu sz ®  i C y l in d r y
■ f a b r y k  H c a t t a  i  J S k i ,  d u r y a t y o a  —  poleca 1788

Skład bielizny męskiej 'ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski.



A '  dni* 7 wrzeinls ,S  Ł 0 8  n a r o d u * Kr. 248
FloV bałtycka.

Pctcrabarf 6 wrzsśnia. Wdzoraj popołudnia 
e v  k carową i wielkimi książętami udał alę do 
Kronaitadu, gdiie oglądał pancernik aOreł*, a 
naatąpnie odbył pracgląd całej eskadry, złożonej 
i  pancerników: .Kniaź SuwomwJ, .Borodztao*, 
aOar Aleksander HI*, „Nawsrln*, .Sysoj wiełe- 
bij*, „Osłabi,** i krążowników: .Świetlana*, 
.Aurora*, .Dymitr doński*, .Almai* 1 .Admi­
rał Nachimow*.

Depeme meeme.
Nowa bitwa.

Paryż 7 września. (Tel. w ł). Th tej me wyda­
nie New- York Herald donosi s głównej kwatery 
Knrokiego s Tusen, te  Japończycy sapanowali 
n i e  t y l k o  n a d  l i n j ą  k o l e j o w ą ,  ale także 
ob  i h d s l l l  d r o g ę  m a n d a r y n ó w ,  wtodąeą 
ku Mnkdenow).

O b e c n i e  teezy się zacięta bitwa wnzyst 
kich wojsk Knropatklia z całą arm] i Knrokle- 
|C. Knropatkin podobnie jak pod Łlaojanem, 
musi i tutaj walczyć na d w a  f r o n t y .  Bateije 
japońskie, które wż a p o c z ą t k u  b i t w y  za- 
j ę ł y  d o m i n n j ą e e  p o z y c j e ,  ee  z g ó r y  
z a p e w n i ł o  im z w y c i ę s t w o ,  obecnie o- 

t  r ż e l i  wu j  ą p l a c  boj u .  Japończycy, dzięki 
d o b r z e  p r z e p r o w a d z e n e m n  a t a k o w i  
n a  b a g n e t y  z a j ę l i  pozycje, które przesila­
ją lliję odwrotową ku północy.

Dotychczasowy przebieg bitwy każe przypu­
szczać, re w i e l k a  c z ę ś ć  a r m j i  K n r  o pat* 
k i n a  b ę d z i e  m u s i a ł a  k a p i t u l o w a ć ,  a 
r e s z t a  m u s i  p ó j ś ć  na  t e r y t o r j a m  c h i ń ­
ski e .

Straty obustronne do tej pory nie snane, mu­
szą być jednah b a r d z o  z n a c z n e .  Po stronie 
japońskiej zginęło b a r d z o  w i e l u  o f i c e r ó w ,  
pochodzących z pierwszych domów Japonji. Zgi­
nęło również d w ó c h  j a p o ń s k i c h  j e n e r a ­
ł ó w - b r y g  ad j e r  ów.

Loadyn 7 września. (Tel. wł.) Z Sinmlntin 
donoszą że główna ezęśó arnjl Kurcpatklna Jest 
jnż odcięta. Podobno z M n k d e n u  r u s z y ł y  
w o j k a  na  pomoc .

Pod Jantai.
Teklo 7 września. (Urzęłownie). Część wojsk 

rosyjskich stoi w Jinszulisu na połndile od Jaa- 
tal, gros rosyjskie zaś w Jantai.

Teklo 7 września. (Reuter). Wczoraj a t o ­
c z o n o  na  p ó ł n o c n y - w s s h ó d  od J a n i a }  
z a c i ę t ą  w a l k ę .  Japończycy maszerują wzdłuż 
pasma górskiogo na wschód od kolei żelaznej 
w kierunku północnym. W o d l e g ł o ś c i  20 
m i l  n a  p o ł u d n i o w y  w s c h ó d  od Mn k d e -  
n u  s t o c z o n o  11 e z n e  p o t y c z k i .  Rufcjanie 
■zaehują Kurek eg), podczas gdy rosyjska armji* 
z Łlaojanu, zdąża w kierunku północnym,

Lcidyi 7 września. (Tel. wł.). Daily Mail 
donosi, że w nocy z 5-go na 6-go b. m. Japoń­
czycy zaatakowali Rosjai pod* Jaitai od pó ł ­
n o c y  i w s c h ó d  u. Ogień artyleiji Japońskiej 
był tak silny, że Rosjanie poiicśli c i ę ż k i e  
s t r a t y ,  a nadto część Ich opuściła pozycje I 
w u c i e c z c e  p o d o b n o  d o t a r ł a  j u ż  do 
M u k d e n u .  P o z o s t a ł y m  g r o z i  o d c i ę c i e *  

Tekle 7 września. Biuro Reutera donosi z d. 
6 bm. gods. 2 pop.: , słychać, R o s j a n i e  
s o f n ę l i  s i ę  p o z a  J a n t a i .  Kuroki obsadził 
Jaitai.

Nad rzeką Tńltse.
Lowlyi 7 września. (Tel. wł.) Daily Mail do­

nosi z Tokio, że dnia 4 b. m. po s t r a s z n e j  
b i t w i e  od godziny 3 do 9 tej rano nad rzeką 
Taltss, Japończycy z m u s i l i  c z ę ś ć  w o j s k  
r o j y j i k i e h ,  s t o j ą c y c h  j e s z c z e  n a  l e ­
w y m  b r « e g u  T a l t s c h c ,  do złożenia broił.

S t r a t y  r o s y j s k i e  o c e n i a j ą  na  30 
fyslęoy ludzi.

W C hirbH i.
Lisdyn 7 września. (Tel. wł.). Do Charbinn 

przewożą tak ogromną ilość rannych, że tamtej­
sze domy nie mogą ich pomieścić. Z tego powo­
da po .ta obrębem Gharblna budują specjalne 
baraki.

Przygnębienie w Petersburgu.
Paryż 7 września. (Tel. wł.) Nawet dzienni­

ki przychylne Rosji, ; ik  a. p. Lcho de Paris, 
donorzą z Petersburga, że wiadomości o klęsce 
Kuropatkina wywołały tam z u p e ł n e  p r z y g n ę ­
b i e n i e .  Koła rząd&we nie tają się z tern, że 
prjyesyną katastrofy była k o r r u p j a  w a d ­
m i n i s t r a c j i  w o j s k o w e j  i c y w i l n e j ,  a 
nadto j e n e r a ł o w i e  r o s y j s c y  n i e  d o r o ­
ś l i  do p o w l e r r o n y e h  im s r d a ń .

W Petersburgu obawiają się, że lody azja­
tyckie pod rządem rosyjzkim mogą obecnie wzrie- 
eić rdchy i chwycić za breń.

Serlin 7 w mśnla. (Tel. wł.). Beri, Tagi. do­
nosi z Petersburga: Opinja rosyjska dopiero te ­
raz przychodzi do poznania ogromnej klęzkl Kn- 
ropatklna. Z tego powoda ponawiają się ostre 
krytyki srmji rosyjskiej, zarzucają jej, że nie 
biła się tak, jak się bić powinna, i jak się tego 
po niej spodziewano. Szczególnie ostro w y s t ę ­
p u j ą  p r z e e i w-  k a w a l e r j l  r o s y j s k i e j  
na  k t ó r ą  t a k  w i e l e  l i c z o n o ,  t o  której 
dilałanlaeh właściwie nie było słychać, a prze­
cież Kuropatkin miał 5 dywicji konnicy.

Przeciw Aleksiejewowi.
Berlin 7 września, (Tel. wł.) Korespondent 

petersburski Beri. Tagbl. donosi, że sfery rządo­
we w Petersbnrgu me tają już tego, iż Kuro­
patkin pod Łlaojanem poniósł ciężką klęskę. — 
Z tego powodu gniew zwrasa się przeciw Ale­
ksiejewowi, sarzneaiąe ma, że to z jego winy 
Kuropaikin poniósł klęskę. Wprawozib Kuropa­
tkin popełnił podczas bitwy kilka błędów takty­
cznych, jak n. p. zbyt ciasno ustawił armję w 
llnji bojowej, pomimo to jednik jego błędy były 
mniejsze, niż błędy Alekblejewa. Wszak Kuro­
patkin podjął bitwę tylko nr, naleganie Aleksie- 
jewa, zatem Alekzlejew jest ua nią odpowie­
dzialny.

Mobldzssjn w Resji.
Berlin 7 września. (Tel. wł.) Beri. Tagbl. do­

nosi z Petersburga, żc • Rosji ztrsądzono mo 
b i l i z a e j ę  61 d y w i z j i  r e z e r w  w Sararze. 
Nadto z m o b i l i z o w a n o  VIII. k o r p n s .

Z 2200 kadetów, których zamianowano ofice­
rami, jn ż  300 w y s ł a n o  n a  p l a c  b oj n, gdyż 
w armji rosyjskiej panuje brak oficerów.

Japończycy pud SachUlnem.
Patersbcrg 7 września. Telegram jenerał- 

lejtnanta Liapunowa do cara z dnia 6 b. m. do­
nosi: Dziś rano zbliżyły się dwa nieprzyjaciel­
skie okręty wojenne do Korsskowa i zatrzymaJy 
się w odległości 7 kim. od brzegu O godzinie 
10 m. 2u zbliżyły się dwie szalupy do resiiek 
krążownika .Nowik*. Wojsko nasze otworzyło 
ogień, poczem szalupy się cofnęły.

Kuugreu Marjaiski.
Lwów 7 września. W sprawie udziału ciała 

nauczycielskiego i młodzieży szkolnej w kongre­
sie Marjańskin, otrzymał komitet kongresowy 
następnjąee zarządzenie p. namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego.

.Odnośnie do odezwy de prats. 13 lipea 1904 
e. k. Rada sikolna krajowa ma zaszczyt podać 
do wiadomości, żc 1) nauczyciele i nauczycielki 
i zkói średnich i Indowych, pragnący wziąć udział 
w kongresie Marjańskim, utrzymają na er:v jego 
trwania urlop, skoro wykażą się kartą nczestnl- 
ctwa; 2) młodzież szkolna, która za pozwoleniem
1 w (.owa-zystwie rodziców, względnie opiekunów, 
zechce uczestniczyć w uroczystościach kongresu 
ot my ma uwolnienie od nanki szkolnej; 3) w szko­
łach indowych 1 wydziałowych męskich we Lwo­
wie dzień 28 września b. r. będzie wolnym od 
nanki szkolnej.

Co do Hwoinienla młodzieży nzkół średnich 
lwowskich od nanki w tym dniu, Rada sakoina 
krajowa nie omiesika przesłać odnośnego uwia­
domienia, skoro otrzyma w tym względzie decy­
zję ministerstwa wyznań i oświecenia. W spra­
wie adziałn młodziczy tcdzież gron nmenyciel- 
skieh i naresyeieli śpiewa w uroczystej procesji 
dnia 29 wrzrśrlk b. r. o godz. 4 popołudniu, ze­
chce komitet odnieść się za pośrednictwem księ­
ży katechetów do dyrekcji odnośnych zakładów, 
które otrzymały polecenie udzielenia w jego u- 
slłowaniaeh chętnego poparcia i życzliwych uła­
twień.

Z wmjl węgierskiej.
Budapeszt 7 września- Budap. Gorrtsp. do­

nosi, ze wiadomość, jakoby przy próbnej mobili­
zacji 22 pułku honwedów w j  da-żyło się 11 wy­
padków śmierci, a 200 zasłabn<ęć, jest zupełnie 
nieprawdziwą. Nie było ani jednego wypadku 
śmierci, a tylko 136 rezerwistów słabszej kon­
stytucji z góry wyklneieno z ćwiczeń i odesłano 
do domu. Do szpitaia przewieziono wogóle tyike 
18 lndzi.

Następna Plnkwign 
Lsadyn 7 września. Jak donoszą s Petersbr? 

ga, senator Platonów został zamianowany mini-] 
itrem spraw wewnętrznych.

Nr. 248

Arcybiskup Slman przybywa da Lwowa.
Lwów 6 września. SU to  polskie donosi, 

areybisknp Simon w drugiej połowie bieżąee„ 
miesiąca przybywa z wygnania na stały pobt 
do Lwowa.

Nominacje.
Lwów 6 września. Gazeta Lwowska ogłaszaj 

frezydjum kraj. dyrekcji skarbn zamianowbto 
zarządcę gór i hnt Aleksandra Fokuslewleea 
mierniczym kopalni w IX kl. rangi; inż. bM/ j 
li i Haszy, Jana Lazarowicia zarządcą gór i *f 
w IX kl. rangi 1 elewa górnice. Jana Kord*- 
cklcgo adjnnktem salin w X kl. r.

Strsjkl.
Rzym 6 września. Tribuna donoLi, ł:e w Bug- 

gem w Sardynjl zastrejkuwało 2.500 górniku 
w skntek różnicy co do czasn pracy. Wysłano] 
celem utrzymania porządku wojsko, górnicy ob-f 
rzucili kamieniami, a także i strzałami rewo> 1 
werowymi. Wojsko dało ognia, prsyeeem 3 ro | 
botników zginęło, a wielu odniosło rany. Oeze-j 
kują tam posiłków wojskowych.

Z Bałkanu.
Konstantynopol 6 września. Ajenci cywilni. I 

tudzież inspektor jenurJny Hłlml br udsj^.J 
się w przyszłym tygodniu z Monastyru do Iskibr ]

Ze strony bnłgarskiej zapewniają, że wszyscy] 
wodzowie powstania macedońskiego nakazali za­
wieszenie ruehn powstańczego. Popełniane gwał­
ty są dziełem pojedyńezyeh zagorzalców, albo j 
zwyczajnych band rozbójniczych.

Belgrad 6 września. Ze starej Serb, i nadcho­
dzą wiadomości o panującej tam zupełnej anar­
chii. Zabito pinein poważnyeh notablów serb­
skich.

W Mitrowicy Albańczyey znieważ] li Siemr* 
baszę.

Krążą pogłoski, że AJbańezyey przygotowuj^ 
rzeź.
S? Londyn 7 wrseśnia. Król Edwaird nadał ce­
sarzowi Franciszkowi Józefowi honorowy łańcnel» 
Wiktorjl.

Wiedeń 7 września. Wiener Ztg donosi: Ce­
sarz nadał wiceprezydentowi sad. krąj, we Lwo­
wie Stanisławowi P r z y ł n s k l e m n  rder żela- 
zny 3 klasy. _______

S ony  telegraflcae.
Wlmfei 6-p» m z t i i — (C*łi«łda pop.). — Sod. [na §•— 

HarJn 117*36 Benta majowa 99*36, Węflf. rerta korono, 
wr 97*—, Akcja anatr. zakładu kredyt. 649 60, AJtajc wes 
757*76 Akqje Angiobai 'uS81*—, AkcjeUniobankn 6856 
Akcje Tdtodwbznku *8860, Akcje kolei padaŁ 6*0*75 Lom­
bard] 8986 Ak^je ftbryki broni *80—, Akcje tytonie** 
346*86, Akcje Alpiny **7 76 Loay tureckie 199 50, Bubi* 
863 86.

C ikier (stale) 86-20—80, — spirytus silny) 68*80—6*), 
— tafta niezmieniona.

Serii■ 0-go września. — (Giełda wiecz.). — Anatryackiw 
Akcje kredyt < we 900*90, 1 wanystwo dyakortowe 88*75-

B u c n m  naredawe.
W Su k i e n n i c a c h :  zabytki i-zkntwa, rzcSby 

i pmmyału słtyztycznego, zbiory etaogiaAcae i wy ■ 
kopaiii) a pnedhietoiyene. Otwarte todiim le otf 
gods. 10 — 4.

Muzeum im. Hu t t e n - Gz e p i k i e g o ,  obejmu­
jące tbioiy moiet, medali, rycin i zabytków praemyił* 
artystycznego. Wolaka 10. Oodz-ennie od g. 10 — 4,

Dom i Muzeum J e n a  Matejki ,  Florjańaka. 
41. Codziennie od godz. 10 — 4.

B a r b a k a i  bramy Fiorjańskiej, fardza interesu­
jąc; 7 aby tek architektury fortyfikacyjnej z końca 
ŹY. i początku XYI. w. Codzie n ie  od godi. 10 — 4.

N A D E S Ł A N E .

£ub*yka „Nadesłane* n*e p o tu  dzi od rodakt/, 
która toż nie bierze za nią odpowiedzialności.

Z dn 2 września br. rozpoczęła lekcje

Mcen. M i g e n  Jadwig Cailower
n i. iw . F  * .y ia  U. 7- S8ł_

peleryny ZaKopiafctye.
Nąiik-isze źródło zakupna ptieryu męakich i daw kitk

w Bazar;) wyrobów ' rajzwych 
J .  F. J . K o m e u d s iń ż ^ L  Zahopaac

l>r Micnał Śliwiński
oi "ynuje w KARLSBADZIE

IfiblbnmnstraMfe nK 6 n ig  r. P r e u a a e n 1

Tani Sklep Chrześcijański
n n r l  H n A p i n e w I r a d  B i e l i n  a męska i damska własnego wyrobu.— lly p v a w y  ślabiCc

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i 1 A Ł K .  u h

Kra1t6*t>ful, M ikołctj§ka X. 1 Sh V w nłndiłnln I święta zamknlęiy. -  ZlwwHa z prn̂lncjł załatwia się odwratało
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T C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a in eg o  od 1 -g o  91ą|a 1 9 0 4  roku .

Odjazd z Krakowa i  z Podgórza:
4.30 nuto pociąg osobowy Ni 
4 47 n u n w 
4.58

UŁftK
acha; połączenia: 
i Jo Zwar-lonia;

81 s Krakowa
1038 n t'odgórzvPłazzi>w*

■ w „ ,, n n f l t ł  i* przystanku
I w n M m  przez Podgórae-Płaazów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
fadowio, Alwerni! i Bi -rasy Wodnąj, w Ośa ^  amio do Wiednia i Wrocławia.

6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 8 a Krakowa
>6.50 ,  „ „ „ „ , Podgóna-PIaanowa

r§H r t.uiyak; połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Są**, 
ra, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.56 w.e- tór); w Rzeszowie ao Jasła 

i^d do Nowego Zagórza, Chyro w. Stryja, Stanisławowa i Huriatyna: w Ja  
iławin do B awy ruskiej, Sokala i Bełsca; w Przemyślu do Jbyrowa i Nowego 

dna; we Lwowie do lokan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 c. rwca do Sk. 
i i  od 26 ezerwea do 80 wraeśnia do Tnchli) od i maja do 30 września do 

i Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopola do Kopy -Tyni"; w Bor- 
i, wielkich do Gnymetowa; w Podwołoczyskach do Odescy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 16 a Krakowa
8.88 ,  „ » - * * Pudgóraa-Płaacowa

iPadwełaczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzeża i przez 
Ywadów w kierunku Przeworska; w Przeworska do Tarnobrzega; w Przemy- 
|do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja Lawo*

Munkacza i Budapesztu ; do Ba ry ruskiej; od 1 mała do 15 września 
nie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa 

nem do Brodów; w Poda -łuczykaoh do Odesry i Kijowa.
8.30 rano pociąg mięstuny Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Whriłozkl.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krak iwa de Kesmyrrewa.
8 08 przed pot. poc. os l  Nr. 41 z Araki wa
9.17 „ u n n n 1018 „ Podgórza-Płaszowa
8 84 „ przystanku

erę transwersalną przez Podgórze -Płaazów, Skawmę Snchi 
dwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej •■'o Żywca 
abówee do Zakopanego; w Now. Sączń do Orłowa Koszyc i Bidupeszcu1,
órzanaeh do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 
y rowie do Przemyśla do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 

B.ursu e od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za-
nego wóz wprost przesbodzący I i II klasy.

10.30 przea poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.43 n u  1014 „ Podgórza Płatzowa
10.48 n u  w U B B ,  ,, p systanku

kspadbgs I Rabki; kursuje od 26 szerwea do włącznie 16 września z wo- 
prec h idzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
1118 „ „ . » ? » b b Podgórza-Płaszowa

pdwołoozysk; połączenia: w lamowie do Stróż, stąd do Jas!a, do Nowego 
Orłowa Koszyc i Budapesz sn; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
ta, uyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 

_ i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 
odów; w Tarnopola do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałows. 
116 po poł. pouiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 b p  s » B  1034 B Podgórza-Płaszowa
1.88 .  „ „ „ „ p p - przystanku

wy I Dśwtęołma przez Podgórze-Płasaów-Skawmęj u ączeuia w Kalwa-
Wadowic i Bielska; w Oświt.^mie do Wiednia, Wrocławia.
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 « ,  .  b b p  Podgórr vilaszo w z

de WlellczU.
| L46 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa ds MSpiły i Kssayrrtwa.
I U l  po poł. poeiąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

• i ;  połącz.: w Tarnowie do Strói, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
do 15 września takie do Urłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd da N.

Cnyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
Si cala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 

|'rołoczysk, Odessy i Kijowa, do lckao. od 1 maja do 15 września w nie- 
święta do Janowa.

-.05 po poł. p teiąg osobowy Nr. 49 z K razowa 
3.17 B » p B p 1080 B Podgórza-Płaszowa 
3*98 p b  p p » p p  - przystanku 

Barw- I Rabk.; knrsnje od 85 czerwca do 15 września włąoanie z wo- 
nrost praeehodzącemi I, II i HI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
1-15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
1.85 ,  „ „ p b b Podgórza-Płaszowa

de Stroi; połączenia: w StrÓżaeh do Nowego Sąoza.
[40 wioezór pociąg mięszany Nr. 163 f Krakcwa
►*1 > p p p „ p Podgórza-Płaszowa

do WMIozkL 
wieczór poeiąg osobowy Nr. 45 z krakoira 

’ r p p p p 11*16 „ Podgórza-Płaszowa
l1’ * , »■ » b p p p  -przystanku

transwersalną; przez Podgórae-Pła&aów, Skawinę, nocne; połączenia: 
inie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do 'Wadowic; 

i Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic;
; Zagórzu do Mesó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 

p  Stryja.
|)5 wiem, r pociąg osobowy Nr. 6815 z Krakowa de Komnyrzewa.

8 wieczór poeiąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
połączenia: w Praemyśln do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanitła- 

■, l^^nsch do Bukaresztu, Konstanc/i a stąd we oiwanai i niedziele 
|do Konstantynopola.
f l  wieoaór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa

* p p p p r  Podgóraa-Ztasaowa
I raczy tu ; połączenia: we Lwowie do Bnrdnjeni, Bukareszt! L Konstan- 
i a, Li. jcanego Hnnkacza i Bnlapesztu; w Krasnem do Brodów i 

Tarnopolu do Kopyczyniec; w Pod w ołoczyskaoh do Odessy i Kijowa. 
|55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Kral owa

p p „ p p » P (dgóraa-Płaswiwa
I łu; lołączeuia w 1 -erzai »wie ao WieUazki, w Tarnowie do Strói, 
I s»a, do Nowego S****, a od 1 maja do 30 września do (Mowa, Ko- 

w Tarnobrzega, Naa n eal- i przea Rozwadów
i S h l  wo w Rjeszt rie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 

Bttyia; w Przeworsku do Tarnobrzega, w Prai.ayślu £  Chyrowa, 
Mezó-Laborcr Koszyc i Budapesztu; we Lwowie <t. Czer- 

[• “513,‘ J  Lawonmego, Janowa, do RawyBu i i  . I  ńzca w Kramem 
fi ,w Tarnopolu do Stryja, »o Sopyayuiee. 

w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
» " » p ■ 1888 ,  Podgćna-Ptai i rwa
* * n n n • n » ■pnygtunkfl

f ę * 1 K f * r x e - P ła a z ó w ,  Skawinę, Suokj; potąeuoia: w Ska- 
wi  v  rwo* 1 Zwardonia; w Tbabówoe do Zakopanego,

S ^ S Ł S s r  ‘ B*4*^*ro - * » » n p * » f c p « p

/
P r z ij t  d  do Krakowa l  do Podęórw*.

4.80 rano porujr osobowy Nr. 18 do Podgeraa*Pta«owa
4.40 p p p p p Krakewa

Z Pedwełe«ysk; poląemnia: wPodwołoar,-sob Ki Odessy i Kijowi; w Borkach 
wielkich od Graymałowa; w 1'arw w z Kopy szynie*; w Krasnem od Bredó* ; 
we Lwowie od Iekan, Stryja, ot l maja do 14 ezerwea J  Skolegi, od 15 
czerwca do 30 wraosua oo Tudu Bełżca, Raw> Ruskiej w Pmmyfli i od 
CSiyrowa; w Rzeszowie od Jasła, StMusftwi wa, Stryja, Chyrowa, Nowego Za­
górze przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i o£ Orłom

5.45 rwo pociąg sobowy Nr. *017 do Podgóraa-praystanku
5-52 p p p „ 4 8 ,  - -Płaszowa
6-07 ,  p p b p .  iMkov, s

z Heli truswereateof przez Cau Skawinę, Podgóree-Pwasz,„r połączenia: 
w Nowym Zagórza od Stanisławcws, stryja, Chyrowa, Przemyśla pnes Chy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; v Nowym Sączu od Budapesztu, Irszyc, 
Orłowa.

6.41 rano pjcłąg p< p sszny Nr. 8 do PodfOm-Płasaowa 
6.50 „ ,  J » » „ Kra-iwa

z le k u ; połączenia: w >ckanaoh w środy nkdi ij« przez Konstanoyę z Kon­
stantynopola, (okrętem 4n Konstancy!), oodaień od Buksreezto; we iwowie od 
Budapesztu, Hunkacza, La woranego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za­
górza, Chyrowa.

7.16 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgóri

730 " * z’’wisiizkl
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6818 do Krakowa

z Kesayrzewt I Nefłły.
7.45 rano pociąg osobowj Nr. 1038 do Podgóna-pra
7-53 b p  p p p p p  -Płaszowa 
8.10 , p , » p 88 ,  Krakowa

p, łączenia: w Oświęcimie od Wie<Vi» i Wrocławia; w Spyt- 
Snchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic.

8.38 rano pociąg osobow) Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ ,  p p p p Krakowa

Kijowa; w Tar-

rza-Płaszowa
owa

z Ośwleelsu
oh odkowioae!

z Padwełeązysk połączenia: w Podwołoraysk ach od Odessy i 
nopoln od Kopyrayniee; w KrHnun c i Kijowi i Brodów; we Lwowie od 
Bnkaresztu, Bnidujwii, Budapesztu, Munkaosa, Lawocmago Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nuwego Sąoza, Strói.

10.88 rano ootląg miesz. Nr. 1061 do Podgóraa-praystanku 
10.85 „ „ p p i ,  * -Płaszowa

z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; 
rau-Płaszowie do Krakowa i Lwowa

pociąg mięsz. Nr 468 do Pod|
» » n n » Ki®

Podgórza -Płaazowie od

Podgó-

10.57 r rzed poł, 
11-10 ,  ,  

z WleilezkI; połączenia 
Wrocławia.

-Płaszowa 
owa
Oświęeima, mędnia i

-  1005 po poł- J »iąg osobowy Nr. 6814 do Krakowa 
z ^emrzcuM I ttciłły-

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do cdrórza-Płascowa 
1-30 „ p b  p p p p Krakowa

z Tara opala: połączenia: w Praemyśln od Budapesztu, Kotwi*, Ki sf-Laborm , 
Now. Zagórze, Chyrowa; w Jarosławie od aolcaia, Rawy ruskiej w Bu ^  
wie od Jasła, w Dębio od Praewor°ka przez Rozwadów od Nadbraezia. w Tar­
nowie od Orłowa S wege Sącza, Jada i Suót.

1.84 po poł. poeiąg p pieszny Nr. 6 do Krak wa 
ze Lwewa; połączenia: we Lw:wl« A Odessy, Kijewa od Miodów i Ktmuj- 
go. od Bnrdnjeni, Bndapesatr, Kuakacza, Lawo-znego, Stryja, Rawy Ruskiąj 
Janowa; w im m yśln od CLyrowa; w Praewond u nd 1’arnobraegu.

1.47 po południa pociąg osouuwy Nr. 1018 do 1 odgóraa-praystanku 
1-58 p „ p ,  p » „  p -Płewwa
8.04 ,  ,  p . p p 48 , Krakowa

z Zakopanego I Rabki; kursuje od 85 ezerwea do włąeznie 15 września.

4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgóraa-praystaaka
4.U „ ,  p p n p » „  p, -Płaszowa
4.40 „ ,  „ ,  p 48 „ Krakowa

z 11*11 traarw-irtatual • przez Sochę Skawinę, Podgórze Pjaeaów połąosenia: 
w Nowym Zagórza od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce
od Zskopsneg-; w Suchęj od Zwardonia, w Kalwaryi od Biel Aa, Wadowi*.

-Płaszowa ;6.18 wieczór poeiąg osobowy Nr. 16 do 1 cdgórsPr-E«OK VnVn»l
Kra-
La-

Zagón-p 
i Sąrai 
tdnia od

i Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobraegb; w Tarnowie od hswego 
Strói, od Nowego Zagóraa. Jasła priez Strói*, od 1 lipea de 15 września 
Bnd.jMSztu i Kosry-*; w Bieraanowir od WielicskL

7.10 wieczór pociąg osobor/ Nr, 6816 do Krakowa
z Keomyrzewa.

I 54 wleezór podąg osoh. Nr. 1085 do Podgóraa-praystaaka
9.00 b b p * p » p -Heseewe
9.18 ,  „ » ,  84 „ Krakowa

z Oświęcima. połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytk: 
wicach od Sierszy Wodntj, Mweróii.

9.81 wieeaór poeiąg poepieesny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa
8-38 „ p p „ „ „ Kniowa

z Podwałeezytk; połączenia: w Podwołoczyskech d  Odessy i Kijowa ; 
w Borkach r.inlkioh od Graymałowa; w Tarnopola od KopyezynJta; w Kra- 
saom od Brodów; wo Lwowie od Iekan, Lawocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyka od Chyrowa; w Jarosławia o< Sokala Ra /  Ruaki^, Beraca 
w Przeworsku >d Tarnobrńgn; w Rzeszowie od Jasła; ir Dębiay od Prze­
worska przea Rozwadów, od Nadbraezia i Tarnobrzega; w Tarnowie ed Bu­
dapeszt) (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Są sza, Strói, od r^iyrora, No­
wego Zagórza, Jasła przez Strói e

10.35 rano poeiąg o: obowy Nr. 84 do I odgórae-PtaflMWZ
10.45 „ » . b „  p p p Kiaaowi.

z Rzeazewa; połączenia: w Rzeszowie od < am  w 
Nadbraezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa,
Nowego Zagórza i Jasła; w niesaaaowie ed WieUsakL

10.41 w nocy poeiąg osobowy Nr. 1081 do
J®-ś7 a ■ ■ a i  » _  ł
11.10 „ „ „ „ 46 „ Krakowa

z r — -r* Sęazz 
wym 8ąezn 
w Kalwaryi

DJbiey od Bezwadowa, 
K wege Są«a, Ctrói

pazz przez 8aefe% Skawiną, Pedgótze-Piaraó w; pełą 
ed Bndapeeztu, Keraye, Mewa: w I M ś w  od 
ed Błeloka i Wzderi

'Ne-

Poleea iię nowe dsieło jnbilfnssewe
objawienie się i cuda w Lurd 
Najśw. Maryi P. Niepokatetia 

Poczętej.
z nąjsutsntji sniejszymi dowodami aa 
podstawie licznych świadectw lekar­
skich, wedle dziel: „Lourd.,b etsesnai- 
raUe«u i Ds grane«° guerisons de Lo­
urdes11 Dra Bolasarie, naczelnego tka­
n e  kliuikf w Lourd, opracował K . . .  
Kraków Kopernika 26. — Dzieło te 
jest bardzo oipowiedniem ezrtaniem 
na ten i /k jubileuszowy ogłnmwta 
’ -gmai i Niepokalanego poczęcia N- 
karyi F. i moie wielce się przyc^nK 
dc ibudsen.- i oiywieuia wiary, enta 
nabożeństwa ku NajSw. Pannie a za­
razem będue piękną pamiątką jubile­
uszu — Wydanie w wielkięj 8-oe. 
.zdonlene ouoło 100 Ulnstraeyamł. -  
Wydawca pragnac, aby to dzieło pzzy- 
czyniło się do większego uwiet ienńa 
Maryi aby mogło być w rękach wszyst­
kich ustanowił wyjątkowo niską eeaę. 
Wydanie dwojakie: 1 Obszerniejsze 
28 arkuszy draka, 324 stron, na bar­
dzo pięknym papierze a broszurowane 
1 kor. 50 nai 2 w pięknej i ozdobną} 
oprawie w płótno angiel 2 k. 60 bał. 
Wydanie muiejsce i iuńsze, 80 arka 
sty trasu, str. 293, z tą sa.ną iłośeią 
ryein: i* broszurowane: 1 kor. b. opra­
wne w płótno ang. 1 kor. 50 haL — 
Dc nabycia: Administraeya wydawnictw 
Kopernika £ 6 , i we wszystkicn księ­
garniach. W Warszawie: u Gebethnera 
i w Kronici Rod innej. £911 2 6

innorenaarB  -aaaaa-n

„Kawa zdrowia11
polecona przez ;ra_ i skie Towa­
rzystwo lekarskie jako wzorowo 

t przyrzą i*ony przetwór krąjowy, — 
j odpowiadający wszelkim ~yn> igom 
- dyetetyoznym, Wszędzie do nabycia.

waśniew*ki i Łuczka
P o d g ó rz e , p rz y  K ra k o w ie .

8368 1 0
t j i s a e ^ ^ es.B as -eserniłełweś

U P I Ł E P i T A .
Kto cierpi na padaczkę, kurew i faae 
nerwowe pizyoadłości, niech zażąda o 
tom broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie przez nrlvu. Schw meu- A peta I 

Frankfort a. M. 1464 9 X i

U C Z E Ń
z ukończoną .S-gc klasą realną lub gt- 
mnaiyalną znajdzie zaiaz nnuezsonwie

w Cukierni Lwowtkiej
i t&bryce ezskolady

JAM MICHALIKA
Krąków Floriańską 46 2777 14 15

Mamy zamiar, na zbliża­
jący się sezon jssjenny

kilku Panów
do podróży i czynności] w 
miejscu pod korzystnymi wa­
runkami zaangażować.

Fachnwe wiadomości nie 
konieczne, a czas próby na 
nasze koszta. 2886 s &

Filia Towarzystwa i. „(M“
Kraków, Floryańska. 

Strasznie nędzny kaleka
który wskutek kilkunastoletniej nieu­
leczalnej choroby cierpi z żoną i 8-ma 
dziećmi niedającą się opisać nędzę bła­
ga o wsparcie. Oby Bóg pornczył serea 
litościwych osób, aby otworzyć raray> 
dobroczynną dłoń swoją dla tyeh, któ­
rych życie od kilknuastr lat jest nie­
przerwaną drogą krzyżową, » spełnia­
jąc teu a t prawdziwie chrześo^ań- 
skiego miiosierieia usłyszą kiedy/ ze 
słowa: „Coście ncsynili dla jeduege 
r tyeh opust zonyeh, toście dla mnie 
uczynili11. Laskswe choćby najdrobniąj- 
sw datki przyjmie Adm. „Głosm Na- 
lodn11, dla „Nędzarza11. 9863 5 15 .

Wyrobiony interes
m lles  Z w ierzy  >*oeka Ł. 3 1
zupełnie odnowiony sklep, dwa pokoje, 
separatka i knchuia z piwn_eam: i stry- 
ehem jest zaraz do wynajęcia. Kc4:s 
być podzielone, sklep i dwa pokoje, 
Ljparatka i knobnia. Bliższa walc - j». 
n_właścioieiaAamżeiin ^

Kzadka sposobaosćl!
W wysoko położonej ek >jiiey Krak® ..
29 mśnnt od tramwąju, do sprzedać * 
zaraz lab wynąjęsD od 15 pażdzienA* 
dem* z ogrodem warzywnym i owo- 
eowyw. Adres: Prą Alk ecerwesy 1 9  

8870 8 4
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Młatei księgami tatoiietis] 
Ora Władysł. Witkowskiego

A iw. Jsaa (H«teł laaHl) 
« 7H ii świeżo ksiąfaka do zutoZeAstwa

pod tytułem

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebnłejrzych 

fm w & iv ■ńpaotanł •bdanuyob ■ob­
lał i a io ijl k o .  8 .  B .  (str. 400 w 88-ee).

Etięiecaha ta, zawierająca najwznio 
Mofeze modlitw , drukowana bardrv 
wtarannie na najpiękniejt»ym wolinie 
a obwódką ritounj nm katdej stronnicy, 
prebnmni  ale wyratnemi, bo zupełnie 

omni czcionkami u> fonnmeio maiym,
kontuje boa oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkiej a płótna anielskiego, brzegi
yąiowo 8 kor. 60 gr. w opr miękkiej 

nu gładkiego, hrze-■ aąjlopnog i ozagryn 
r i  ałooono okrągłe B k. N  gr., w ta- 
Błtdto oprawia, brzegi niebieski* a 11- 
cfikami ałooonomi 0 k., w takiej opra- 
m ,  braogi ałooone a paskiem żkórza- 
ayi aamiast klamerki 6 k. 50 g. i w roz­
maity th drotesyoh oprawach. 1764 

Tam . wyaaeii Najtańazy F r a e  
we Arnik po Krakowie. — Cena 
I I  haleray.

H i  psaflF lml\
a kaueyą lub bes. Post rest. „T. Z. H.“ 

Kraków. 2923 1 3

O B O G U B B Y A
pierwszo-.tę Ina w Krakowie przyjmie 
rutynowanego pomocnika i starszego 
praktykanta junu  lnb od 1 pażdźier- 
nika. Zgłoszenia do Adm. .Głosu Na­

rodu". 8917 1 3

A K A D E M I K
postukuje zajęcia biurowego w godai- 
Siach przed lub popołudniowych za ni- 
okiem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
lik  „M. M.“, do Adm. „Gl. Narodu". 

8918 1 3

Kupię fortepian
lub pianino używane Zgłoszenia pod 
,A. B.“ post, rest. Rajcza. £919 1 1

r i E f i l M U
wraz z nizą lżeniem do w y n a j ę c i a  
każdego czzeu przy ul. Sz.uk Nr. 89. 
Witdomość Rajska 88. 89Ł0 1 3

Wyborny miód pszczelny
(świeży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyłam r« 6 ker opłatnie w 5 kg 
Ma&zinkach M. Michałowicz Mikulińce. 

8914 1 85

P u d el czarny>
tresowany, rasy angielskiej, okaz nie­
zwykły. jest z powodu wyjazdu unio 
do sprzedania Wiadomość u fryzyera 
Szpitalna 19 Kraków. 8913 1 3

I B M " "  .
Winogrona

-

kuracyjne codzień świeże
wysyłam ao kaidej miejscoweści 

koszyk 5-cic kilowy za pobraniem

BAOENSKIE Kor. 3'50  
ERLAUSKIE Kor. 3'0G

Z pcwadaniem

Antoni Siekacz
K ra k ó w , S ta w ska  2 .

Hatdef Delikatesów, Owoców zagra- 
■iczeych I krajowych. 8809

T. K.f CZERWIŃSKI
Otjnilm* Pnedsiąbaustwo Opoinicn 

Kraków, ul. Łazienna L. 5,
podejmuje się wraz ze swym do- 
aorovjm  personalem: umie­
jętnego ciecia cirzew, projektowania 
żakłacnmi*i i doglądania różnyi h ogro­
dów, wyrabiania win 1 przerobów owo­
cowo warzywnych. uł»twi»jąe również 
sprzedać tychże. — C en y  ta k  u  
m ia r k o w a n e , że Osobom i z dal 
azych stron opłaci się mój przjjazd.— 

Zamówienia wrześniowe mają plerw- 
ezeństwa do oea znaczale zniżonych. — 
W’ jazd za granicę w -ażdej chwili 
wolny.______________  8915 1 80

Obrazy olejne i rodzajowe
po ctna< b bardzo nizkich. 

własny w y r ó b  r a m  wszolkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zaw 
dzie na miejsen, rok założenia 1866

E. LEICHTA w  Krakowie
ulica Pijarakn przy bramie Fltryańsklej.

1767 1 0

Tylko patent, maszynką Fenix
można zrobić lekko i ładnie

50C» papierosów  na god zin ę!
Do nabycia po 3 kor. za sztukę, w 5-ciu grubościach tiiek, w pierwszo­
rzędnych trafikach i handlaeł ga'anteryjnycb, lub za poprzedniem nadesłaniem 

koron 3.30 u firmy: i8890 8 0 i
„Howarth i Kleczeński", ager.cya handlowa we Lwowie.

L WiBlti wybór tanieli nowości
w wełnie, jedwabiu, flanelach, barchanach

i konfekcyi damskiej
POLECA

Magazyn Henryka Schwarza
K r a k ó w . u l. G ro d zk a  L . 13.

Telefon Nr. 43.
P r ó b k i  ma  ż ą d a n i e  © p ł a t n i e .

8985 1 O

ii i

S  K o w o A ć lII  W
C o o k ’ *. &  J o lin »o n ’ a

amerykańskie patent, pierścienie na nagniotki.
N a j l e p s z y  i n a j p e w n i e j s z y  środek teraźniejszości, utakomiok 

działający i natychmiastowa uśmierzający ból. Do nabycia we wszystkich apte­
kach I drogue-’ ch. 1 sztuka w kowercie 80 hal., 6 sztuk w pndełeezku 1 kor. 
Przy przesyłce pocztą £0 hal. więcej. 8011 10 10

G łów ny gkzad „m m  Sam ariter* Oraz.

Na t u r a l n e  w in o  c z e r w o n e

Wytyczne zsstypafwo w Peprezenfecyi ózczd~  
w y K rondorfskhj.

Kraków - GwodzHa 48i 1

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główmy skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L  4 (tuż przy 
plaeu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L 6. 

j Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatvia sam wszystkie 
[ formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Kuropy.
N a żą d a n ie  sp łata  w  ratach  m ies ięczn y ch .

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

§§ UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, to jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

1 z nieh nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
I wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako mąjster solarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiaią.

Ł n n w w u T  T w m r w w w w w t w M W !
£  ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO

„ « R D “ w LMERPOLO
J  przewozi n ą j ta n ie j  i n ą jw y g o d n ie j  pasażerów 
j£ i towary z  T r y je s ln  do N o w in o  J o r k u .

Następują, s parowce odchodzą i Tryjrstu: 
„SLAVONLi“ dnia 17 go Września 1904 r. 
rPANNONIA‘‘ .  1-go Października „ „
„ULTONIA* 

Zastępstwo dla
a 15-gO

Gallcyi z W. Ks.

v. JÓ ZEF EILE Lwów, Brajerows^ 6.

© B I A  »  T
zdrowe i smącine po bardzo przystę­
pnych cenach dostać m„kna w pe..sy„- 
nacis Steż^uii tfost wskiej przy ulicy 
Sławko*t.niej 1. e, I I  p. Obiady wy- 

L_daje się do domów i  ua miejscu. 
8988 1 9

Dc wynajęcia zaraz
pokoje z meblami mb bes entralne 
igrze' ranie, gaz, wodociąg. Warszaw- 
__________sk» 3. I I I  298f 1 0

» e  sprzedania
lustro z konsolą (trumecu) dębowe 
lampa stojąi a z stoliczkiem, porcelana 
stołowa i do kawy lub herkaty. na 
6 osób, samowar. Sobieskiego 15 II  p. 

29'6 1 2

M łody człow iek
który pracował je ko kierownik pisma 
większego poszukuje jakiegoko v,iek
 d.;»i Na żądanie złoży 5 v O  k o r .
k a u c y i. Łaskawe zgłosrenia przyj­
muje od „J. S.“. dział inser. „Głosu 

Narodu". 898* 1 3

LEKCYJ GRY
na forteplairfe

udziela rutynowana nauczycielka 
uezennica profesora konseiwatoryum u 
siebie w domu i po za domem po cenie 
prz> jtęprej. — Wiadomość w Admin. 
r Głusi, Narodu"._______ 8892 i  0

B ied n y student
z Król:stwa Polsk., pragnąłby udzielać 
lekcyi języka rosyjskiego za
skremnem wynagrodzeniem. Kraków, 
ul. Floryańska Ł. 19, oficyna II ptr. 
od godz. 10—18 i od 2—4. 2698 2 5

Zaw iadom ienie.
Mam zaszczyt zawiadomić P.T. Pu- 

liliczncść, że 'wyroby masarskie 
ze znanej mej fabryki, zn.jdują się

w now o c lw artej
t r  t c i ę j  f i l i i

W KRAKOWU 2878 3 4 
w H ote lu  Dremderigkim.

Dziękując za dotychczasowe poparcie 
P. T. Publiczności, upras: m o dalsze 
względy i pozostaję z poważaniem
________ Franciszek Gargul.
Mićd pszczelny S JS Ł g T J
roka, kuracyjno-des *owy, bez Ładnych 
domiLiszek, wysyła w blaszajkacń po 
5 kg., z pasiek własnych, już opłatą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr zleu- 
skleh I pasiek Zygmunta Lityńskiego 
w Siemikoweach, poozta Sleuikowco. 

2841 7 0

Potrzebny zdolny subjek'
i  n e r e i

za szkół, do Cukierni W. N o w a k u  
w Bochni. 2865 5 8

Inteligentna, u z d o ln io n a
zarządcziynl dom u

poszukuje obowiązku zaraz na pleba­
nię lub do wdowca, post. rest. „Dora1* 
_____________ Dębica. 8876 3 3

2 4 .0 0 0  koron
1 2 .0 0 0  koron  

6 .0 0 0  koron
są do umieszczenia na I- szą hipoteką- 
po Banku. Wiadomość w Administr
„Głosu Narodu ■ 2 8

Apteka w Ciężkowicach
poszukuje u czn ia  z ukończoną 
6-tą klasą gimnazyalną. 

k i  korzystne.
W a rn n - 

5 8

X o sprzedania
■araz fortepian i garnitur mebli sa­
lonowych, Straszewskiego 6, II piętro. 

2891 8 3

Ważne dla pracowniczek
Potrzebna maszyni tka do pońezoct 
bes różnicy wyznania. Krzyża 6 parter. 

2861 3 3

U dzielam  lekcyj
prgjrgotowawczych do egzaminu ź ra  
ohunkowości ogólnej, państwowej i ku­
pieckiej, według ostatnich wymagaf. 
c. k. Komisji egzaminacyjnej Lekcyi 
mogą się odbywać pojedynczo lub zbio­
rowo. — Warunki bardzo przystępne. 
Wiadomość w Krajowym a t ł a d i r e  
p ł ó c i e n  korczyńskich Kraków, ulic*. 
________ Floryańska L. 86. 2802 6 O

Dyetaryusz sądowy
obznajmiony kilkunastoletnią praktyką, 
z manipnlacyą sądową, poszuknje po­
sady pisarza przy sądzie, u pp e4wo- 
katów lub uotarytinzy. — Zgłoszenia 
pod adresem: „A. b .“ ulica i i r to s m 1 
Nr. 2 Kraków u W. M Swiderskiegi 

2686 5 0

WDOWA
j  i urzędniku, bez emerytury obarczonn 
licim tą  rtfdzifią, wyniszczona jługole 
tniemi cierpieniami i chorobą, bez da-{ 
chn nad głową i bez kawałka chli ja 
zwraca się do ludzi miłosiernych i bła 
ga o przyjście jej z pomocą. Adre 
wskaże ewentualnie przyjmuje datki 
Anr „Głosu Narodu". 2838 8 0

Jako nawóz jesienny
je st

Huczka żużlów? Thomaca

4 K -ze znakiem gwiazda
należycie zastosowana, nąjtańszym  i nąjlep- 
g z y m  nawozem fosforowym pod wszelkie nprawiane

rośliny.

Fabryki Fosfatów Thomasa
8 t. i .  as o. p. w  B er lin ie .

Pouczające broszurki i cenniki ndziela bezpłatnie i franco 
tndzież utrzym uje głów ny skład

JdZE KARBACH, Lwów Jagiellońska 22.
B aczność praed żnżlanai m alow artościew ym i 

i  fałszow anym i. s: 10 18 25

* * 5 5
krakowskiem ̂

D zw onki elektryczne  
i  telefony

urządza bijecznie tanio bezzwłocznie i z gwa­
rancją roczną 

P R A C O W N I A  M ECHANICZNA
Stanisława Leśniakowskiego

przy alley Grodzkiej L. 48 obok kościoła św 
Piotra, telefon Nr. 308. 2741

■' yuawea: Dr. Antoni Beauprś. Bedaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprż. 
Papier a fa li /L  B rad Fla^kowikicli w B ielika.

W drukarni W. Konu?Ui.> W Krako

11112260


